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Dziennik Poznariski
codziennie i wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświ^tnych.
„solarze i ojedyńcze sprzedają się w ekspedycji 

(i18 1 po 2 ski.

Cena egtoszeń (liiseratśw:) 
i6ttzs drobnego 1 sgr. O fen. — Reklamy od 

J1 ’ wiersza drobnego. 3 sgr- (ind. tłóm,)

-Jjkoyi, administraoyi i ekspedycji winny byó
1,1 frankowane.

PneiiH&ta iwatiaSna 
naniu 2 tal. 15 sgr., w zaozt&tehh pra 

Bgr. 8 fen., w Austryj 6 guldenów 
S tftl. 21 sgr. 8 łsn., v?e Franty; 13 jj, 
. 15 iirr,. w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Dan 
we ’Włoszech 28 fr., w Rzymie 80 fr. 
25 fr.. w Belgi? 16 tr,, w TnrCyi 23 tr 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i «głoszenia 
7 w ekspedycji; przedpłaty przyjmnią 

w monarchii pruiikićj op»'z w państwach do związku 
pocztowego menłiecko-austtyftck. śnieżących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko ziosze ajon- 
tiiry. za których pcśredhictwerń (zob. niż.) można 

także przesyłać ógłpszeuia do oksp. Dzień. Pozo. 
Bętepisma

nadsyłane tedaheyi me zvrracaj^ się i hęd^ 
ssniusczone

przyjmuj
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O spieszne wiadomości co do 
«rgebieyu i rezultatu wyboru w 
olirçttu szamotulsko-obornicko- 
^a:ycbodskim wszy s kick życz- 
liivycfo i przyjaciół pisma nasze­
go uprasza

Redakcja.

nHelgoland,“ wziął udział obecny w porcie pancernik 
włoski, dając strzały honorowe na uczczenie pamięci 
zwycięzcy z pod Lissy.

POZMAN, 25 kwietnia.
Najważniejszym dziśjfaktem politycznym, który nam 

Kiśm miejscu zapisać wypada, jest wczorajsza mowa 
.jęcia Bismarcka w sejmie, określająca stanowisko 
jiiiniec względem Prancyi i rzucająca światło na dal- 
$ zamiary gabinetu berlińskiego w obec wypadków 

zkich. Jakkolwiek mowę tę obszerniój streszczamy 
rubryką właściwą, podnieść nam tutaj wypada nie- 
i jój ustępy. I tak dowiadujemy się z ust księcia 

¿uderza, że dotąd '/3 jeńców została odesłaną do oj- 
gyzny, że przecież transport reszty, wynoszącój jeszcze 
(i#lo 230,000 powstrzymany jest z powodu, iż rząd 
jancuski nie wypełnia warunków preliminaryi pokojo- 
ijth. Dziś ma być wypłaconą pierwsza rata kosztów 
iijetmych, wszakże i w takim razie nie cofną się woj- 
ita niemieckie z fortów północnych i zachodnich, jak 
jdni kilku utrzymują niektóre dzienniki, gdyż to wte- 
| dopiero może nastąpić, gdy pokój w Brukseli stano- 
iao będzie zawarty. Rząd francuski ma także dziś 

irzyć wszystkie zaległe raty na utrzymanie wojsk 
ipacyjnych; w razie niedopełnienia tego warunku ksią- 
Bismarck grozi rekwizycyą. Niemcy trzymają się 
dziś dzień ściśle zasady nieinterwencyi w obec we- 

ijtrznych zamieszek francuskich, z tego przecież nie 
jlywa, by nie były zmuszone ostatecznie odstąpić od 
zasady celem obrony własnych interesów, zagrożo- 

¡i wojną domową paryzką. — Otóż treść mowy księ- 
iBismarcka, którój rezultatem było jednomyślne nie- 
¡1 przyjęcie przez sejm nowej pożyczki w ilości 120 
Jionów talarów, przeciw którój glosowali tylko Po- 
:j i posłowie Ewald i Bebel. Ostatni powtórzył przy 
sposobności swój protest przeciw anneksyi Alzacyi

Jotaryngii.
Z tśj zgodności w głosowaniu posła Bebla z Pola­

mi nie omieszkają zapewne ministeryalne organy pru- 
ie znów wywieść wniosków, które świadczą, że albo 
s pojmować nie chcą albo nie są zdolne. I tak 
reuz Ztg dzisiejsza, odwołując się na dawniejszy 

ilykuł naszego Dziennika, w którym wyraziliśmy 
Izięczność posłom Schrapsowi i Beblowi za poparcie 

słowem i czynem wniosku dr. Żółtowskiego o wy-

ledwo mogą wydać owoce, a tu tymczasem trzeba lekar­
stwa radykalnego, — bo choroba gwałtowna i niebez­
pieczna.

Wszystkich tych koncesyi i ustępstw Galicya zrzec- 
by się mogła wybornie za dwie inne, tj. za administea- 
cyą odpowiedzialną przed sejmem i za zmianę statutu 
wyborczego.

Biurokracys, adrainistracya obca interesom narodu, 
antagonizm jój z władzami autonomicznemi, ten dualizm, 
jaki panuje wszędzie, począwszy od starosty i rady po- 
wiatowćj, aż do namiestnika i wydziału krajowego, oto 
rak toczący Galicyą, wstrzymujący jój rozwój moralny 
i materyalny. Dla tego dopóki nie uzyskamy rządu od­
powiedzialnego przed sejmem, dopóki adrainistracya nie 
będzie nasza, własna i odpowiedzialna, dopóty ani na 
krok nie posuniemy się naprzód. Drugim skopułem jest 
nieszczęsny statut wyborczy, krzywdzący miasta, zapeł­
niający sejm posłami nieumiejącymi pisać, na śmiech 
i szyderstwo światu, na szkodę postępu i cywilizacyi.

Wprawdzie społeczeństwo zdrowe, dzielne, energi­
czne potrafi nawet z małych swobód korzystać, i nawet 
broń przeciw sobie zwróconą użyć przeciw despotyzmo­
wi, a na własną korzyść.

Gdyby inteligeneya galicyjska była inną jak jeat, 
i gdyby poczucie obowiązków obywatelskich, prawdziwe

Wybory w Szamotnlsko-Obornicko- 
Międzycbodzkiem.

Jutro (27) po raz trzeci walka wyborcza 
w okręgn szamotulsko-obornicko międzychodzkim.
Smutne nas jednak ztamtąd dochodzą wiadomości.
W obozie niemieckim ruch, czynność i zabiegli- 
wość wielka, by odnieść zwycięztwo nad nami; — 
u nas... cisza i spokój — pracy trudno się dopa­
trzeć; a jednak w obec oświadczenia ks. Bismar­
cka w parlamencie, wybór obecny całą naszę gor­
liwość obywatelską pobudzić winien. Jesteśmy 
przekonani, że jeśli każdy spełni sumiennie swój 
obowiązek, niewątpliwie kandydat nasz Stefan br.
Kwilecki odniesie zwycięztwo nad kandydatem nie­
mieckim Czyż mamy do tego zachęcać i wzy- , vkształcenie i Czvnna miłość oi Czvznv istniak na nra- 
wac wyborców rzeczonego okręgu? Nie, — wo- t w5g wśród wiejskig0 i mU^iego’obywatelstwa naL- 
limy raczej odwołać się do ich patryotyzmu, do ■ go, nawet przy tych swobodach, jakie obecnie mamy, 
ich uczuć obywatelskich, pełni otuchy, że jutro, i możriaby zrobić dużo.
nietylko każdy sam się do urny wyborczej stawi, 
ale dopilnuje zarazem, by nikt dopełnienia obo­
wiązku tego przez niewiademość lub opieszałość 
nie zaniedbał. Tylko pod warunkiem, iż każdy 
spełni święcie obowiązek obywatelski, zwycięztwo 
jest nietylko możliwe, ale pewne. — Przeciwnicy 
nasi idą zwartym szeregiem — głosząc już z góry 
dla siebie zwycięztwo — idźmyż i my razem zgo­
dnie, solidarnie i stańmy wszyscy jak jeden mąż 
przy urnie wyborczój i głosujmy na kandydata na­
szego Stefana hr. Kwilcekiego. Jeden dzień tylko 
pracy i poświęcenia — a zwycięztwo będzie przy 
nas. Idźmy więc do urny wyborczój, a narodo­
wość niech będzie hasłem naszern. Na odzew 
ten nikogo braknąć nie powinno!

Wiadomośoi urzędowe.
„ * ri, NPan raczył pannie Nanny Glagau, córce kapitalisty

i ziem polskich z obrębu niemieckiego cesarstwa, [ w ^oJo,,rze8u nadać medal na wstgdze za ocalenie
•[irodzi ztąd przypuszczenie, że Polakom może chodzić

|ło albo o panowanie ultramontanów, albo o rady- 
jiy przewrót w spółecznych stósunkach Niemiec. Na 

U» absurdum właściwie odpowiadać nie warto, bo Kr^euz 
i? dobrze wiadomo, że Polacy, uznając każdą uczci­
li zasługę względem swój narodowości, oddaną im 

-B Niemców, bynajmniój w skutek tego nie łączą się 
»spółecznemi zasadami. Pp. Schraps i Bebel bro­

ił zacnie i szlachetnie praw nam przysługujących i za 
ji winniśmy im i wyraziliśmy publicznie nasze uznanie, 

Jgo przecież nie wypływa, byśmy podzielali ich so- 
- »styczne zasady, lab nie godząc się z niemi przysta- 
,«na ultramontańskie rządy. — Nie mniój i pogło- 
j1 rzucona w świat przez Kreuz Ztg a tełegrafowa-

Korespondencye Dziennika Pozn.
Hrahón, 22 kwietnia.

(Nominacya p. Grocholskiego i nasze dzienniki. — Soodziewane 
koncesye. — Ich znaczenie. — Czego Galicyi potrzeba. — Brak 

ludzi. — Czas nagli.
(K.) Nominacya pana Grocholskiego na ministra 

bez teki przerwała nareszcie te apatyą, jaką wywołało 
ciągłe kręcenie się w kółku naszój delegacyi i pogło-

.liawoł j t a e --------- 7— o -o----------- ski niesprawdzające się nigdy. Dziennikarstwo galicyj-
pJolacyJPod.p.a“0' skie prWło nominacyą w ogóle dobrze, ale bez

.........................1_ lz - * - - -•>- i zapału. W tonie, z jakim o tym fakcie przemawiają
organa nasze, można z łatwością odkryć ślad tych ko- 
teryi i Loteryjek, na jakie się dzielą nasi mężowie po­
lityczni. Nominacya p. Grocholskiego jest przedewszy- 
stkióm zwycięstwem partyi tak zwanój galicyjskiej, da­
wniejszych rezolucyonistów, którzy jednak o rezolucyi 
już zapomnieli. Ztąd Gazeta Narodowa najgłośniój 
przyklaskuje nowemu ministrowi i z góry już oburza się 
na wszelką przeciw niemu możliwą opozycyą. Czas 
krakowski nie ma na pozór wielkiego do radości powo­
du, ale trzyma się dotąd przychylnój neutralności, bo, 
jak pogłoska powiada, jeden z koteryi krakowskiój ma 
zająć posadę prawie równie ważną, jak teka ministe- 
ryalna.

Kraj, który jako organ stronnictwa bez władzy, 
jest może w tój kwestyi najbezinteresowniejszym, sądzi 
rzeczy spokojnie i ani zbyt się unosząc, ani wątpiąc zu­
pełnie, powiada: zobaczymy. Za to Dziennik Pol­
ski, organ Ziemiałkowskiego i jego przyjaciół politycz­
nych, namiętnie walczy przeciw całemu dzisiejszemu 
kierunkowi.

Wydaw-ć dzisiaj już sąd, co nam ta nowa próba 
przyniesie, byłoby przedwcześnie bardzo. Wszelkie je­
dnak niestety pogłoski i wieści mniemać każą, że zno­
wu się skończy na półśrodkach, a raczój półśrodeczkach, 
że Galicyi dadzą wszystko, z wyjątkiem właśnie tego,’ 
czego potrzebuje najwięcój.

Jakoś mówią, że otrzymamy osobny najwyższy try­
bunał, że ustawodawstwo karne co do Galicyi przejdzie 
w atrybucye sejmu, że nawet cała kwestya krajowój o- 
światy oddana zostanie temuż ciału pod kierunek. Na 
pozór to bardzo wiele, w gruncie... prawie nic. Osobny 
trybunał byłby niezawodnie wielką dla kraju dogodno­
ścią, ale politycznego znaczenia nie ma żadnego, i nie

et niektóre dzienniki wiedeńskie, że król Wi- podniesie ani dobrobytu ani oświaty,
na n'.e wysłał JTrydentu żadnego dygnita- Powierzanie sejmowi galicyjskiemu kodyfikacyi kar- 

nój w dzisiejszym jego składzie a w obec prawa wyborcze­
go, stwarzającego większość ciemną i prawie dziką, jest 
ono niemal niebezpieczeństwem. W każdym zaś razie 
jest to także kwestya mniój niż drugorzędna.

Najwsżniejszóm byłoby jeszcze oddanie sejmowi kie­
runku wychowania publicznego. Ale i tu znów skład 
tego sejmu, jego dotychczasowe działania, uchwały, ja­
kie powziął, nie pozwalają zbytecznym oddawać się il- 
luzyom. Wszystko to zresztą są rzeczy, które kiedyś

Któżby zabronił szlachcie choćby własną ofiarą za­
kładać szkółki i czytelnie parafialne, duchowieństwu i ko­
bietom rozciągać nad niemi serdeczną opiekę? Któżby 
im przeszkodził zakładać towarzystwa rólnicse dla wło­
ścian, spółki pożyczkowe w miasteczkach, wzorowe fer­
my po powiatach?... Jakież wreszcie prawo zakazuje 
im związać się w jedno lub kilka towarzystw i praco­
wać organicznie na seryo?... Ale to marzenia i iluzye. 
Brak ludzi i nikt nic nie robi. Blaga ma ogromne roz 
miary i basta.

A jednak czas byłoby się upamiętać. Okłamywać 
się można do pewnój chwili, ale za tę farsę drogo się 
płaci. Nie ma co. Galicya jest tak słabą, jak żadna 
część Polski. Między inteligencyą i ludem jest przepaść 
ogromna. Każdy rząd wiedeński jednóm skinieniem po­
prowadzi masy gdzie zechce. Reakcya nad Dunajem lub 
ihwazya z nad Newy, a Galicya bezbronna i padnie od 
razu. To co myśli i czuje, wisi w powietrzu, na dnie 
masy ciemne, podejrzliwe, niechętne. I otóż przez lat 
sześć swobody nie zrobiono nic, by te masy uświęcić, 
objaśnić o ich własnych interesach, podnieść i zjednać. 
I dziś się nie robi nic, i śladu nawet nie ma, żeby w tym 
kierunku zamierzano działać nawet.

A jednak czas tbiega, i kto wie, czy najsposobniej­
sza nie minęła pora. Są ludzie i ludzie rozumni, któ­
rzy otwarce mówią: „Za późno! Burza zbyt bliska, na­
jazd od północy nieunikniony. Za późno dziś rozpoczy­
nać prace organiczne, ale jak Korsak wołać trzeba: 
Skarb i wojsko — wojsko i skarbi“

I w tóm racya być może. Dla tego tóż trudno po­
jąć tę obojętność publiki i dziennikarstwa, z jaką opu­
ściły sprawę obrony krajowój, podniesioną na przeszłym 
sejmie i zapomniały o niój.

Ale u nas tak ze wszystkióm. Szydzimy z komuny 
paryskiój, że rozwala kolumnę Vendôme, gdy ma tyle 
ważniejszych rzeczy do czynienia, a sami nigdy nie ro­
bimy tego co najpilniejsze i gonimy za teoryami, gdy 
czyn w ręce nam się kładzie.

niszczą, bo się znowu

pruskióm chcieli wystósować adres do ministra 
o, by pozyskać odeń straż nad narodowemi 

K”"7Ł naszemi, tak dalece jest pozbawioną wszel- 
”»zdrowego rozsądku, iż dziwić nam się tylko mo- 

it w ogóle znalazła odgłos w poważniejszym dzien-

Pai7żein stan rzeczy mało się zmienia. Odsy- 
j, yzytelnikćw po szczegóły tak do telegramów jak 
,, Wiosnego referatu, nadmieniamy tylko, że walka 

jeszcze na tych samych niemal punktach. 
Î ï v Ż6laznój w Asnières znajduje się dotąd w 

in 0Szani którzy go otoczyli szańcami, a którzy 
.“Wzelnóm dowództwem Dąbrowskiego z większą 

3 W dzielnością niż kiedykolwiek. Zwycięskie wszakże 
3‘W Clusereta o odparciu dwóch ataków wojsk rzą- 

ion południowe zdają się być o tyle prze-
t j6’ lż prawdopodobnie były to tylko ze strony 

czyków demonstracye celem przekonania się, 
fortów nie możnaby z nienacka za-

!¿arunki ugody, które republikańska Liga paryska 
L a Przedloźyć ponownie panu Thiersowi a które 
^ijCi czjtelniKom z wczorajszego telegramu, z tru- 
SetóZnajd^ Przyjęcie w Wersalu, żądają bowiem 
¿ !»w “Należności Paryża od reszty kraju. Krok 
ii sia Wuzy 0 byl© przecież zyskuje na doniosłości,

. Przyłączył do niego syndykat robotników, co 
<1 ze j.w tój klasie wojna domowa staje się ob- 
Weffi * Pragnienie zgody.

héi frterencyi obiega pogłoska, że komisya obrony 
’¡nnn anowrta otoczyć Rzym 23 fortami w pro-

Hhiln Getrów. Na Monte Maria ma jbyć wznie-
► dn, a cytadela a w dalszym promieniu 3000 me- ggie, H forWw. p
u dgj- -iunaZ^°i “tóktóre dzienniki wiedeńskie, że król Wi- 
»a -xn:? wystół do Trydentu żadnego dygnita- 

,P°Wltanie cesarza Franciszka Józefa w czasie 
T^own111 ?tóście pobytu. Tymczasem z dobrze po­

st haieninycd źrśdeł zaręczają, że to nastąpiło w sku- 
ziL ®nego porozumienia "się obu dworów, by obecność 

włoskiego w Trydencie nie wywołała an- 
objawów. Że stósunki pomiędzy Austryą 

®^.najprzyja2niejsze, dowodzi zresztą, iż w 
lizaJ;1 żał°bnój na cześć admirała Tegetthoffa, 

J w Ankonie przez załogę fregaty austryackiój

[ihacteh

X południowej Rooyi, 16 kwietnia. 
(Jeszcze o rozruchach w Odesie. — Wisdomości bieżące.)

(E) Korzystam znów z sposobności i przesyłam wam 
dalszą opowieść o tych okropnościach, jakie się tu działy. 
Nie wiem, jak zagranicą tłómaczą sobie to wszystko, 
co tu zaszło, to pewne jednak, że władza w całym 
przebiegu tych wypadków zachowała się jak najbeztak- 
towniój. Z początku łatwo było powstrzymać pijaną 
czerń, ale kiedy spokojnie patrzeli, jak ta trzy dni roz­
bijała, pomimo to, iż mieli więcój jak tysiąc żołnierzy 
w mieście, to potóm nie tak łatwo było ująć ją 
w karby. Naturalnie zamiast chwytać winnych na 
miejscu przestępstw i sądzić ich, woleli łapać winnych 
i niewinnych i na proste oskarżenie pierwszego lepszego 
żyda walić po kilkaset rózg. Taka doraźna roz­
prawa wywołała oburzenie w klasach oświeconych 
(wprawdzie jest ich mało) i najwyższe rozdrażnienie w pro­
stym ludzie. Tójże samój nocy, gdy egzekucye się cały 
dzień odbywały, grabili i rozbijali jnż nie w mieście, 
ale na futorach. Całemi wozami przywożono żydów tak zbi­
tych, że nikt ich poznać nie mógł. Na miliony, na 
dziesiątki może milionów obliczają straty, bo rozbito 
ogromne sklepy Gurowicza, Barżańskiego, Awicza, Fisz- 
mana, Wilnica, Jaroszewskiego, Krasnosielskiego, Blika, 
Lewi, Szifmana i innych, których szkoda już sama 
ogromną cyfrę wynosi. W dzienniku odeskim piszą, 
że tylko kilkanaście osób zabitych, ale to musi być 
taka prawda, jak ten historyczny jeden kozak w czasie 
powstania zabity, bo gdzie czerń hula, tam na kilku za­
bójstwach się nie skończy.

Mnóstwo już zagrabionych rzeczy poodbierano; 
wiele rabusie powrzucali do studni, bojąc się, że szukać 
u nich będą, ale najparadniejsze, że w gazetach jawnie 
wygłaszają takie komunistyczne zachcianki: „Ponieważ 
trudno będzie znaleść prawdziwych właścicieli rozgra- 
bionycb rzeczy, bo pewnie kilku właścicieli znajdzie się 
na jednę rzecz, najlepiój więc byłoby sprzedać 
wszystko i rozdać te pieniądze rodzinom najwięcój 
potrzebującym.“ Bardzo piękna myśl, gdyby wszyscy 
właściciele rzeczy podzielali ją, ale jakże ktoś może 
sobie przywłaszczać prawo rozrządzania cudzą własno­
ścią? Nie, — tu widzę dobry grunt dla socjalistycznych 
i komunistycznych idei, tu nie mają pojęcia o uszano­
waniu cudzój własności. Sądzę, że i tak trzy czwarte 
zagrabionych rzeczy zniszczono zupełnie, bo wina 
i wódki co nie wypili rozlewali, meble łamali a i te-

raz z ocalonych rzeczy palą i 
boją, żeby u nich nie znaleziono. U jednój kobiety 
znaleźli brylantowe i złote rzeczy w barszczu, bo jak 
usłyszała, że idzie polieya, rzuciła wszystko do garnka 
z barszczem. Giedy grabili na Greckim Rynku maga­
zyn z ubraniem, złapali jakąś panią, która miała na 
sobie kilka par pantalonów i kilka paletotów. Musiała 
ładnie wyglądać. Ale kiedy bili na rynku winnych, 
jakaś pani żona urzędnika zaczęła krzyczeć, że barba­
rzyńcy tylko tak postępują i że grzech bić cbrześcian 
za żydów. Ołuchow, komendant miasta, powiedział 
jój, żeby się nie mięszała w nieswoje rzeczy, ale ona ma­
chała mu parasolką pod nosem, wykrzykując swoje, aż 
mąż ją zabrał do domu i jeszcze z daleka krzyczała. 
Byłoby to dobrze, gdyby więcój osób wyraziło swoje 
oburzenie, ale nie w taki sposób. Nie dla tego, że za 
żydów biją, ale dla tego, że bijąc są barbarzyńcami. 
Taka ślamazarność z początku a taka srogość potóm 
wywołały tylko ogólne krzyki. Żołnierze wściekają się 
i narzekają, że im nie pozwolili strzelać ani bronić się 
a oni musieli stać pod gradem kamieni motłoebu, tak 
że kilkadziesiąt sztuk broni zniszczono tylko kamieniami. 
Motłoch znowu wyobraziwszy sobie, że władza chce 
tego,, żeby żydów niszczyć, kiedy nic im na to nie 
mówi dziwi się i oburza, że najprzód pozwolili a po­
tóm biją rózgami. Jedni dziękują Ołuchowi, że on po­
wstrzymuje rozboje, drudzy krzyczą na niego okropnie. 
Słowem z jednego beztaktownego początku wysunął cały 
szereg głupstw. Mówią, że najwinniejszym jest w niepo- 
wściągnięciu zaburzeń policmajster hr. Steinbok, który ja­
koby miał odebrać dniem przedtóm doniesienie, że 
czerń chce napadać na żydów i nic nie przedsięwziął 
przeciwko temu, choć to nie było dla Odessy taką rze­
czą niepodobną, bo tu co roku w czasie Wielkiójnocy 
napadają na żydów i nigdy się nie obejdzie bez Kilku 
zabitych. Naturalnie, że to wszystko, co kiedykolwiek 
było, jest niczem w porównaniu z wypadkami tegoro­
cznemu Z wtorku na środę, kiedy już zaczęły się naj­
większe nieporządki, latarnie pogaszono o 3 w nocy, 
kiedy powinny się były przynaj mniój w takich wypad­
kach palić całą noc. Jednakowoż gdyby chcieli, mogli 
byli powstrzymać motłoch nawet dobrym sposobem 
a stwierdza to fakt następujący: bracia Owczynnikowy, 
których cały szereg magazynów zajęty był żydami, wi­
dząc co się święci, poprosili protojereja Pokrowskiźj 
cerkwi ojca Jakowa Ha we lin, który siłą słowa i pro­
śbą powstrzymał całą noc bandy zbójeckie i pięć band 
podobnych rozproszył, a tym sposobem ocalił cały rząd 
sklepów od rabunku, poprzestali jedynie na wybiciu 
kilku okien i rozeszli się. Gayby więcój podobnych 
popów się znalazło, nie byłoby przyszło do takich roz­
bojów a przynajmniej daleko w mniejszych byłyby roz­
miarach. Bo trzeba wam wiedzieć, że bijatyki Greków 
i Moskali z Żydami trwają już od 50 lat i wzięły swój 
początek od tego, że przed pięćdziesięciu laty przywie­
źli tn ciało patryareby Grygoria V, którego Turcy 
ukrzyżowali a potóm dali ciało jego na zbeszczeszczenie 
żydom. Żydzi pastwili się nad umarłym a potóm rzu­
cili go w morze. Ciało to było znalezione i w Odesie 
dotąd spoczywało w Światotroickiój cerkwi. Otóż od 
czasu przybycia tego świętego Grecy w imię religii 
co rok tłuką tutejszych żydów za to, że carogrodzcy 
żydzi ich patryarchę nie zabili ale porugali (zbezcze- 
szcili) jak powszechnie mówią. Po za tą religijną 
zemstą wygląda jak szydło wielka złość i zazdrość, 
że żydzi bogaci, że cały prawie handel w rękach ich 
się znajduje. Zawsze i wszędzie te same krzyki na ży­
dów a ciekaw jestem, kto temu winien? Żyd ma wro­
dzony da,r do handlu a tu się handlem brzydzą, gdyby 
żydów nie było, żaden Moskal przez to nie stałby się 
bogatszym; a my czulibyśmy brak wszystkiego, bo pe- 
wnieby nikt z nas nie wziął się do handlu; dla czegóż 
więc zazdrościć żydom tego, czego nie theemy i nie 
umiemy robić? Niechże więc ktoś przynaj mniój korzy­
sta z bogactw, których przez naszę głupotę zbierać 
nie ebeemy. A potóm niech zrównają żydów w pra­
wach, niech im pozwolą uczyć się, służyć wojskowo 
i w cywilnój służbie, to wielka część ich porzuci handel, 
bo i między nimi znajdą się tacy, którzyby chcieli być 
profesorami,, urzędnikami a niejeden z nich za epolety 
oddałby swoje miliony chętnie, bo i między nimi próżnych 
jest dosyć.. Tymczasem odpychają ich od wszystkiego, zo­
stawiając im jedynie handel przez wszystkich pogardzany, 
a potóm krzyczą, że żydzi wszystkie bogactwa w ręce’ 
swe zagarnęli. W tój chwili przejrzałem dzienniki tu­
tejsze i widzę z nich, że podobne okropne wypadki 
już trzeci raz w przeciągu tego stulecia odbywają 
się. w Odesie, nie licząc w to corocznych mniejszych 
bójek*

Piszę pod wrażeniem i dla tego nie ma w wiado­
mościach, jakie wam ślę, ani ładu ani stylu, ale mnie 
chodzi głównie o to, by wam wiernie malować życie 
tutejsze, które chwytamy że tak powiem, na gorącym 
uczynku. Policmajster podał się do dymisyi. Mówią 
także o zmianie najwyższych osób z powodu owych wy­
padków. Jabym bardzo żałował, gdyby naczelnik kraju 
Kotzebue porzucił nas, bo choć w tych wypadkach oka­
zał on rzeczywiście słabość i brakiem energicznych 
środków doprowadził do takich okropności, ale zawsze 
to człowiek dobry i zacny, tak że wątpię, żebyśmy tu 
drugiego takiego dostali. Może miał nadzieję, żęto 
się skończy jak się zwykle kończyło, może zresztą po­
słuchał rady złych.ludzi; nie wiem, co go skłoniło do 
takiej pobłażliwości, ale to tylko pewna, że wszyscy na 
niego krzyczą okropnie. Sam wyjeżdżał kilka razy 
i przemawiał do tłumu i były wypadki, że tłum się 
rozchodził, ale rozchodził się, by się zebrać na innóm 
miejscu i taml rozbijać. Raz gdy zaczął przemawiać, pro­
sząc o rozejście się, w jego oczach dwóch jakichś ło­
trów wyrywało kamienie, żeby niemi okna wybijać. On 
wyszedł z cierpliwości i kazał ich kozakom obić nahaj- 
kami, ale w tójże chwili tak go wygwizdali, że mnsiał 
siadać w karetę i do domu ruszać co prędzój. Mówią 
że nawet kamieniami za nim raz rzucali a policmaj-



strowi i komendantowi dostało się porządnie kamie- , 
niami. Czyż nie widać było z tego, że łagodne środki 
do niczego nie doprowadzą i czyż nie należało zaraz in­
nych użyć. Sądzę, że gdyby żołnierzom pozwolili byli 
choć prochem strzelać dla postrachu, toby się cała ta 
gawiedź rozleciała.

Wracam jeszcze do S. Gregoria piątego, którego 
żałuję bardzo, że tak okrutną śmiercią umarł, ale z tóm 
wszystkićm nie widzę najmniejszćj przyczyny, dla czego 
świętym został? Gdyby wszystkich zamordowanych 
i zaknutowanych za świętych uważać należało, wielużby 
to świętych u nas było? Otóż po tego świętego przy­
słali parochód Wizantian z Grecyi. Car wyznaczył 
osobną komisyą z popów, która ma deputacyi greckiśj 
zdawać te drogocenne szczątki i pocieszać odeskich mie­
szkańców, żeby zbytecznie nie opłakiwali tak okropnój 
straty i perswadowali prawosławnemu narodowi, że „syn 
najukochańszy“ Grecyi musi przybyć na SOletnią rocznicę 
oswobodzenia Grecyi do ziemi swój rodzin nój. Szczątki 
te wywiozą ztąd 22 kwietnia — 26 już musi być w Gre­
cyi. Wydanie zwłok odbędzie się z wielką uroczysto­
ścią; daj Bęże, by przy tój okoliczności kochany naro- 
dek w imię wiary nie powyrzynał żydów, lub ich mie­
nia z ogniem nie puścił, bo już kilka było pożarów 
i kilku podpalaczy schwytano. Zresztą któż wie, czy 
przy wrodzonój ochocie Moskali do pożarów i swoich 
nie puszczą z dymem. Śliczny kraj i śliczny naród, nie 
ma co mówić. Nikt nie jest pewnym życia i mienia; 
wszystko zależy od fantazyi gorliwych amatorów przy­
zwoitego czczenia świętych!

Na zakończenie muszę wam powiedzieć, że pier­
wszego dnia świąt ukradli z soboty na niedzielę kasę 
żelazną w Angielskim Klubie. Wynieśli ją po takich 
wschódkach wąziutkich, że wszyscy się dziwią, jak mo­
żna było kilkopudową żelazną szafę wynieść tamtędy. 
W kasie tój były złożone nietylko pieniądze klubu, ale 
nadto i prywatne, tak że suma wynosiła 10,000 rubli. 
Wczoraj zaproszeni byli wszyscy członkowie klubu na 
naradę, jak postąpić w obecnym wypadku ? Niektórzy 
byli zdania, że wszyscy powinni się złożyć dla pokrycia 
szkody, inni znowu uważali to za niesłuszne i utrzymy­
wali, że powinni ci zapłacić, którzy mieli kasę w swoim 
ręku. Ja dzielę zdanie tych ostatnich, bo raz że dyre- 
kcya klubu nie miała prawa brać w opiekę cudzych 
pieniędzy a w każdym razie jeśli tak uczyniła, to wzięła 
je tćm samćm na osobistą swoję odpowiedzialność i nie 
jako dyrekcya klubu, lecz jako prywatni ludzie powinni 
zapłacić ze swój kieszeni, tóm bardziój, że to wszystko 
ludzie bogaci, a powtóre prawa klubu nie pozwalają 
mieć w kasie więcój nad kilkaset rubli, a reszta po­
winna być złożona w banku; jeśli więc ci, do których 
to należało, nie uczynili tego, to niechże za głupstwo 
swoje zapłacą. Znaleźli jakąś kasę i przywieźli do klu­
bu (naturalne pustą), ale okazało się, że to nie była 
kasa klubu. Pokazuje się więc, że prócz klubowój i in­
ne pokradli. Kradzież tę popełnili niezależnie od wy­
padków, jakie miały miejsce, bo wtsdy tylko żydów 
grabili. Mówią, że jakiegoś senatora Ess przyślą z Pe­
tersburga dla prowadzenia śledztwa o rozbojach. W dzi­
siejszym numerze Wiestnika Odeskiego bardzo do­
bry artykuł o tych wypadkach napisany przez naocznego 
świadka. Szkoda, że nie mogę posłać wam tego nu­
meru. Początók bójki poszedł niby z tego, że żydo­
wskie dzieci biły się z greckiemi przy cerkwi greckiój 
i Grecy ujęli się za swemi i żydzi za swemi, ale 
zkąd potem wzięli się menerzy, którzy zbierali motłoch 
i szli grabiąc i rozbijając wszystko po drodze, nie wiem, 
to tylko pewna, że to miało być pierwój ułoźonem. 
W Dumie (radzie powiatowój) b ło posiedzenie bardzo 
ważne, roztrząsali, jakimby sposobem na przyszłość nie 
dopuścić do tego rodzaju okropności. Chcą urządzić 
szkoły niedzielne, w którychby popi uczyli lud prosty 
miłości chrześciańskiój, chcą zmniejszyć ilość szynków, 
których tam jest niezliczona moc i wiele innych proje 
któw.

Jutro przewożą ikonę (obraz) Kasperowskiój Matki 
Boskiój, jak to co rocznie ma miejsce, do Stanisławowa 
i nie bez trwogi sądzę, że znowu z tego powodu czerń 
będzie bójki wyprawiać, choć wątpię, żeby się odważyła, 
bo dużo wojska przyszło już tutaj.

PRUSY.
« Berlin, 24 kwietnia. Na dzisiejszóm posiedze­

niu plenarnóm parlamentu niemieckiego uzasadniał po­
seł doktor Elben wniesioną przez siebie interpelacyą: 
„1) Czy termin dostarczenia subsydyów na budowę ko­
lei żelaznój ś. Gottarda, który upłynął z dniem 31 stycznia 
br. został wcześniei za zezwoleniem wszystkich udział mają­
cych przedłużony? 2) Czy będzie przedłożony w tój lub 
w przyszłój sesyi parlamentu projekt celem uregulowa­
nia udziału niemieckiego państwa, zmieniający prawo 
Związku północno niemieckiego z dnia 31 maja 1870 
roku?“ Minister Delbruck: Pod względem pierwsze­
go pytania odpowiadam twierdząco. Dnia 15 stycznia 
pedpisano w Bern akt dodatkowy, przez który termin 
przedłużony został do 31 października bieżącego roku. 
Również i na drugie pytanie daję twierdzącą odpo­
wiedź. Jeżeli nie w tój, to niezawodnie w przyszłój 
sesyi w mowie będący projekt przedłożony zostanie par­
lamentowi. — Następnie przystąpiła izba do obrad 
w trzecióm czytaniu nad pożyczką związkową w wyso­
kości 120 milionów. Książę Bismarck;: Sprzymie­
rzone rządy mogły się spodziewać przy zawieraniu pre- 
liminaryów pokojowych, że stanowczy pokój wkrótce na­
stąpi. Spodziewały się one również punktualnego pła­
cenia rat; krótko przed wybuchem wypadków pary­
skich poczynione były kroki do wypłacenia dwóch mi­
liardów. Chcę nieporozumieniu z góry zapobiedz. Wy­
płacenie pół miliarda nie pociąga jeszcze żadnych re­
zultatów za sobą, nawet nie obowięzuje do opuszczenia 
fortów. Chodziło nam o rękojmie przeciwko niebezpie­
czeństwom, jakie dla nas wyniknąć mogły przez pu­
szczenie jeńców francuskich i przez niezmierne powię­
kszenie armii francuzkiój rekrutami w zimie wyćwiczo­
nymi. Proponowaliśmy, ażeby nam było wolno puścić 
oficerów za odebraniem słowa honoru a żołnierzy za 
poręczeniem rządu francuskiego, że aż do zawarcia sta­
nowczego pokoju nie będą służyli w armii francuskiój. 
Francuscy pełnomocnicy odrzucili tę propozycyą, już to 
że warunek ten uważali za obrazę dla armii, już to 
że zapewniali, iż armii potrzebują i proponowali ze swój 
strony, że puszczeni jeńcy internowani będą aż do za­
warcia stanowczego pokoju za Loarą, tak że pomiędzy 
Sekwaną a Loarą pozostał szeroki kawał kraju, który 
dla armii francuskiój nie miał być przystępny, jeżeli 
nie chciano dać nam hasła do rozpoczęcia nowych kro­
ków nieprzyjacielskich. Z powodu szczególnych w Pa­
ryżu panujących stosunków zezwoliliśmy, ażeby w sto­
licy dla przestrzegania porządku utrzymywaną była siła 
wojskowa 40,000 żołnierza. Skoncentrowanie zatóm 
wojsk pomiędzy Sekwaną a Loarą jest podług tój umo­
wy nie dozwolonóm; wybuch atoli powstania w Paryżu 
i zamiar rządu francuskiego zajęcia na nowo stolicy, 
czego w 40,000 dokazać nie podobna, sprowadziły od-

Stąpienie od tych stypulacyi, czemuśmy się nie sprze- i 
ciwiali, które jednakże zwolniło nas od dotrzymania obie­
tnicy uwolnienia jeńców i pozostawiło nam wolne pole ' 
do działania pod tym względem. Skoro rząd francuski . 
będzie znowu w stanie dopełnić warunków w prelimina- j 
ryach pokojowych zawartych co do neutralnego pasa ziemi , 
pomiędzy Sekwaną a Loarą, natenczas odsyłać będzie- | 
my dalój jeńców, co zresztą już na jak najszerszój pod- { 
stawie rozpoczęto, tak że włącznie z Alzatczykami już ’ 
przeszło jedna trzecia, prawie połowa jeńców wolność 
otrzymała. Wszystko to sprowadziło niestety wydatki, 
którycheśmy nie przew;dywali. Rokowania o pokój
w Brukseli nie postępują tak. j kbym sobie tego ży­
czył; sam nie mogę się dłużój obronić od wrażenia, że 
rząd francuski sądzi, iż lepsze wymoże dla siebie od nas 
warunki, skoro tylko się wzmocni. My nie pozwolimy 
zmienić preliminaryów pokojowych. Ofiary nasze finar - 
sowę są znaczne. Zmuszeni jesteśmy utrzymywać znacz­
ną siłę wojskową i około 230,000 jeńców. Zmuszeni 
jesteśmy pozostawić wFrancyi więcój wojska, niż za­
mierzaliśmy. Armia, którą rząd wersalski rozporządza, 
ma wynosić 100,000 ludzi. Jeżeli siłą tą zdoła zada­
nie swe przeprowadzić, natenczas mamy zaufanie, że 
dotrzyma lojalnie warunków preliminaryów pokojowych. 
Jeżeli jednakże przedsięwzięcie to się nie uda, naten­
czas przewidzieć trudno, jakie stósunki w Francyi po­
wstaną; powinniśmy zatóm na wszystko być przygoto- i 
wanymi. Ofiary nasze finansowe tóm są większe, że ' 
rząd francuski nie wypłacił za marzec i kwiecień nawet 
kosztów na utrzymanie naszych wojsk, co wynosi mie­
sięcznie około 36 milionów. Dowiedzieliśmy się teraz, : 
że rząd francuski zamierza w dniu 25 bm. zapłacić 
wszystkie zaległości a potóm od 1 (maja punktualnie 
płacić; naturalnie jeżeli będzie w stanie. (Wesołcść). 
Nie żądamy nawet gotowizny, zadowelnimy się 
płodem prasy banknotowój. Gdyby w dniu 25 bm. za­
płata nie nastąpiła, natenczas bylibyśmy zmuszeni przy­
stąpić do rekwizycyi za żywność w naturaliach, gdyż 
i awansowanie pieniędzy ma swoje granice. Mogliśmy j 
przez czynne wdanie się w stósunki położyć koniec 1 
obecnemu stanowi; nie mogłem się jednakże zdecydo­
wać na doradzenie JCKMości tego środka. Obawiałem 
się, że n eproszone wmięszanie się oburzy na ras 
wszystkich; nie chciałem się oddalać od programu wy- i 
powiedzianego w mowie tronowój, że się nie będziemy 
mięczać w sprawy obcych narodów, nawet tu nie, gdzie 
zapewnienie naszych interesów finansowych do tego nas 
zmuszało. Sądzę zatóm, że i większość parlamentu 
uzna stósowcość polityki wyczeknjącój. Samo przez się 
rozumie się, że zrzecsię jój będziemyjmusieli, skoroby na- ' 
sze interesa na szwank zostały wystawione. Nie byłoby S 
to mięszaniem się w obce sprawy, lecz obroną własne- ' 
go naszego interesu. (Ogólne oklaski), — Poseł Be- ' 
bel daje pogląd na wypadki ze swego stanowiska, i 
oświadcza się przeciwko anneksyi Alzacyi i Lotaryngii i 
itd. — Poseł Kardorff stwierdza jedynie, że zapatry- ; 
wanie się posła Babela jest rałkióm wyjątkowe i nie I 
ma żadnój wartości. — Minister Camphausen odpo- i 
wiada na zapytanie L'skera, że pożyczka U jest po- i 
życzką całego państwa, poczóm izba przyjęła prawo 1 
wszystkiemi głosami przeciwko głosom posłów Polaków, ¡ 
Bebela i Ewalda.

Mandat, jaki otrzymała wysłana tu deputacya strass- 
burgska, obejmuje podług Niederrheinischer Cour- 
rier następujące punkty: 1) Protest przeciwko odstą­
pieniu Bawaryi powiatu weissenburgskiego. 2) O ile 
możności jak największa autonomia, reprezentacya w 
parlamencie i radzie związkowej, reprezentacya prowin- 
cyoralna z bardziój rozszerzonóm pełnomocnictwem, niż 
było pełnomocnictwo rad jeneralnych w departamen­
tach. 3) Samodzielna administracya gmin i wolny wy­
bór reprezentantów gmin i zastępców, 4) Zatrzymanie 
kodeksu cywilnego i obndwóch francuskich ksiąg postę­
powania sądowego; czy dla spraw karnych i handlowych 
niemieckie prawodawstwo ma być wprowadzone, pozo- 
staje kwestyą otwartą. 5) O ile możnóści zatrzymanie 
dctychczasowój organizacyi sądowój i sędziów alzat- 
skich. 6) Amnestya za wszystkie polityczne przekro­
czenia i czynności odnoszące się do wojny. 7) „Usta­
nowienie uniwersytetu jako wynagrodzenie za strass- 
burgską akademią, nie tylko leży w interesie całego 
kraju, ale nadto jest kwestyą żywotną dla naszego mia­
sta, które nie chciałoby z wysokości świetnój swój prze­
szłości spaść na proste miasto garnizonowe.“ 8) Orga- 
nizacya pomocniczych szkół, bez uwzględnienia różnicy 
wyznania. 9) Uregulowanie stósunków długu państwa. 
10) Zapłacenie znacznych pożyczek departamentowych, 
ponieważ departamenty przestały tworzyć terytoryalną 
całość. 11) Całkowite wynagrodzenie za szkody, ponie­
sione przez bombardowanie fortec. 12) Zwrot rekwizy­
cyi wojskowych 13) Obrona interesów handlowych przy 
wstąpieniu do Związku celnego i traktatu handlowego 
pomiędzy Niemcami a Francyą. 14) Troskliwość o pro­
dukujących wino i tabakę. 15) Wynagrodzenie właści­
cieli „przenośnych biur“, gdyby takowe w interesie pu­
blicznym zniesione być miały. 16) Opieka dla pobie­
rających emeryturę, uprawnionych do pobierania rent 
i innych wierzycieli francuskiego państwa. 17) Uregu­
lowanie systemu kas oszczędności. 18) Opiekowanie się 
urzędnikami, którzy mają pretensye do kasy starców, 
kas zapomogi lub emerytalnój, tudzież dla lekarzy 
i aptekarzy, o ile takowi przez niemieckie prawa stra- 
tęby ponieść mogli. 19) Wolność co do wyboru naro­
dowości na czas 5 do 6 lat. 20) Podczas jak najdłuż­
szego czasu pomocnicze używanie obudwćch języków 
w urzędowych dokumentach i obradujących zgromadze­
niach. 21) Jak najdłuższe uwolnienie zobowiązanych 
podług praw niemieckich do służenia w wojsku Alzat­
czyków od wykonania wojskowój przysięgi służbowój. 
22) Jak najrychlejsze zniesienie stanu wojennego.

Volks Ztg ogłasza następujące ustępy z listu wia- 
rogodnego landwerzysty z dnia 6 b. m. dla wykazania 
wielkich niedogodności w wojskowości:

„Błądzimy tu w Francyi, mając bardzo często ucią­
żliwą służbę i niedostateczne wyżywienie. Nie mogę 
pojąć dla czego, jeżeli pokój jest zawartym, najstarsza 
landwera jeszcze ciągle pozostawać tu musi w Francyi 
przy linii i musztrować się, jak gdyby nasza służba 
jeszcze długo nie miała się skończyć, pomimo że ja 
i wielu moich kolegów od 1 października 1870 roku 
już szesnasty rok służymy; o ile wiem, powinniśmy po­
dług nowej organizacyi wojska już dawno być uwolnio­
nymi, a w każdym razie nie być zobowiązanymi do 
wyruszenia z linią w pole, kiedy tymczasem jesteśmy 
już od sierpnia zeszłego roku do linii ściągniętymi 
i wszystkie znoje i prywacye znosiliśmy porćwno z ludźmi 
20 do 26 lat mającymi, my, którzy liczymy 35 do 36 
latí Mniemam także, źe dopóki ojczyzna była w nie­
bezpieczeństwie, wypełniałem tylko obowiązek, jaki na 
nas wszystkich ciąży; teraz jednakże mamy już przeszło 
od czterech tygodni pokój a jeszcze ciągle maszeruje­
my, z wielkióm natężeniem, z poświęceniem reszty na­
szego zdrowia, jaka nam jeszcze pozostała i nie wiemy, 
czy zobaczymy nasze familie tak dawno biedę cierpiące. 
Przy zawieszeniu broni dostawali oficerowie dziennie po

4 talary, szeregowcy nie dostali nic; przy dłuższóm po­
zostaniu we Francyi, po 3 marca, znaczny dodatek, my 
nic, jedynie dnia 1 kwietnia wypłacono nam 27 sgr.
6 fen. więcój niż zwykle, gdzie żołd nasz wynosi co 10 
dni 1 tal. 5 sgr.; za cośmy ten dodatek otrzymali, do­
tąd nam nie oznajmiono. Wyżywienie nasze jest w naj­
wyższym stopniu nie wystarczające, lecz do dziś dnia 
nikt nam nie powiedział, jakie wynagrodzenie za to 
otrzymamy w pieniędzach, pomimo źe w książce żołdo- 
wój jest wyrażone: Co się nie dostarczy żołnierzom 
w żywności, to mu zostanie wypłacone w pieniędzach.“

W zeszły piątek toczył się w drugiój instancyi przed 
trzecim wydziałem senatu kammergerichtu pod przewo­
dnictwem radzcy kammergerichtu Leonharda następu­
jący proces prasowy: W numerze 258 dziennika Zu- 
kunft z dnia 4 listopada 1870 roku zamieszczony był 
artykuł napisany przez redaktora tego pisma, doktora 
Guidona Weissa, traktujący o uwięzieniu doktora Jana 
Jacoby’go, w którym powiedziano, że naczelny prokura­
tor Nessel w Królewcu fałszywie interpretował jeden 
z paragrafów prawa i użył słów, które się w nim nie 
znajdują. Oskarżonego doktora Weissa o obrazę urzę­
dnika uwolniono w pierwszój instancyi i wyrok ten w 
apelacyi potwierdzono, pomimo że naczelna prokurato- 
rya przy kammergerichcie domagała się orzeczenia winy 
i skazani obżałowanego na karę 30 tal. grzywien.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 23 kwietnia. Zdaniem jednego z tutej­

szych korespondentów augsburgskiój Allgemeine Ztg 
nie można niezawodnie prowadzić budżetu z więcój 
prawidłową nieregularnością jak w Przellitawii. Oueg- 
daj bowiem uchwaliła znowu izba niższa budżet jedno­
miesięczny, budżet za miesiąc maj tj. za piąty miesiąc 
bieżącego roku budżetowego a zdaje się prawie, jakoby 
wedle milczącego z obu stron porozumienia istniał za­
miar doprowadzenia w ten sposób prawa uchwalania 
podatków ad absurdum i próbowania, czyby nie można 
na zawsze istnieć na raty miesięczne.

Inaczój wcale postępuje ministerstwo obu połowom 
monarchii wspólne, gdyż dla uchwalenia wspólnego bu­
dżetu powołało takowe już delegacye na dzień 22 maja. 
Posiedzenia ich odbywać się będą w roku bieżącym stó- 
sownie do umowy ugodnój z Węgrami zawartej w Wie­
dniu. Trudno przypuścić, aby rada państwa mogła do 
tego czasu ukończyć wszystkie swe prace, lecz zebranie 
się delegacyi nie będzie w niczóm przeszkodą dla obrad 
rady państwa a w razie potrzeby ot a ciała parlamen­
tarne obok siebie dalój obradować będą, jak to już 
miało raz miejsce w Peszcie, gdzie delegacye równo­
cześnie z sejmem węcierskim obradowały.

Zwracano już z wielu stron uwagę na to, że król 
włoski nie wysłał reprezentanta swego do Trydentu, by 
tamże powitać cesarza austryackiego, jak to bywa we 
zwyczaju podczas pobytu zaprzyjaźnionego monarchy 
w bliskości granicy krajn. Podobno tu bardzo dobrze 
wiedzą, że podobne powitanie było zamierzonóm i że 
zaniechano je z tój jedynie przyczyny, by stronnictwom 
skrajnym w owym kraju nie dać powodu mimowolnego 
do niestćsownych i niemiłych demonstracyi.

Ze Lwowa donoszą do Presse, że wybór dra Zie- 
miałkowskiego na burmistrza tego miasta przez rząd 
potwierdzonym jes?cze nie został i zapewne potwierdzo­
nym nie zostanie. Przyczyną niepotwierdzenia ma być 
to, że pan Ziemiałkowski znanym jest jako stanowczy 
przeciwnik rządu a hr. Hohenwart nie chce członkowi 
opozycyi takiego jak pan Ziemiałkowski ducha i takiój 
energii powierzyć tak ważnego urzędu. Gdyby wybór 
pana Ziemiałkowskiego potwierdzonym nie został — do- 
daje Presse do powyższój wiadomości — to musieli- 
byśmy w tym czynie upatrywać bezpośrednią zaczepkę 
rządu przeeiw samorządowi gmin a tóm samóm mie­
libyśmy słuszny powód do jak największych obaw 
i trosk.

Arcylsiężna Marya Anuncyata spała ostatnich nocy 
dość spokojuie a febra była mniój wielka. W ogóle po­
lepszył się stan jój. Baron Milach (Fryderyk Halm), 
znany autcr dramatu Gryselda i w. i jest od dni kilku 
bardzo cierpiącym.

FRANCYA.
* W Wers lu rcz-kują z niecierpliwością stanow­

czego uderzeniu marszałka Mahona na rokoszan i spo­
dziewają s:ę, że znaczną nomocą w działeniach przeciw 
Paryżowi będzie wydanie przez Prusaków wojskom rzą­
dowym fortów północnych i zachodnich, o co już się 
z jenerałem Fabrice toczą układy. Gdyby bowiem do 
tego przyszło, możnaby Paryżowi całkiem odciąć ko­
munikacji z prowincją i tóm samóm eo ogłodzić. Komuna 
obawia się takiego kompromisu p. Tbiersa z Piusakami 
i zawczasu nakazała utworzenie „kompanii żeglarzy na­
powietrznych,“ których kapitanem będzie Jules Durmf 
a porucznikiem Nadar a którzy będą do dyspozycji wy­
działu wykorawczego, bv utrzymywać związki z pro- 
wincyą i obserwować ruchy nieprzyjaciela. Jednocześnie 
wydała dekret, powołujący wszystkich męż zyzn od 19 
1 t aż do 55 włącznie do sztr gów. W ten sposób cała 
niemal męzka ludność Paryża będzie pod bronią. Na 
tych improwizowany h żołnierzy nie może przecież ko­
muna zbytnio liczyć, raz że większa część ulega tylko 
przemocy, powtóre że w całój gwardyi już daje się czuć 
ubytek zapału do walki. Sąd wojenny skazał naczelnika 
74 batalionu na śmierć z powodu, że nie chciał masze­
rować na pole bitwy, karę wszakże złagodzono na 
utratę stopnia i więzienie w czasie wojny; innego kapi­
tana 148 batalionu rozstrzelali żołnierze bez sądu dla 
tego, że się okazał tchórzem w obec nieprzyjaciela. Ba­
talion 88 opuścił bez pozwolenia straże na wałach, 
inny batalion przeszedł do Prusaków. Słowem, nie 
może komuna zbyt ufać gwardyom a nawet postanowiła 
dla przykładu stawić uciekających z pod Asnières pod 
sąd wojenny.

Dnia 21 bm. trwała walka w Neuilly z wielką upor­
czywością. Rokoszanie zagrzewani os bistym przykładem 
Dąbrowskiego, bili się dzielniój niż zwykle. Dpia. 20 
bm. wieczorem obsadzili Wersalczycy wioskę Sablôpville, 
położoną tuż przy bramie Maillot, która już dziś jest 
stósem gruzów. Bój wrzał przez całą noc i dnia na­
stępnego. Kilka domów w Neuilly zgorzało, reszta się 

, wali, nieraz grzebiąc w swych gruzach nieszczęśliwych 
! mieszkańców, chroniących się po sklepach. W Asnières 
I bito się także 21 bm. Wersalczykom nie udało s;ę po- 
I dobno zdobyć mostu kolei żelaznój, przed którym ko­

muniści usypali szańce. Straty tych ostatnich w Asniè­
res i w Neuilly były 21 bm. znaczne. Do ambulansu 
przy Avenue Eylau przywieziono 117 poległych. W Pa­
ryżu tymczasem wciąż budują barykady. Przy wejściu 
na ulicę Rivoli wznosi się ogromna barykada otoczona 
z dwóch stron glębokiemi fossami; na placu Pereire i za 
bramą Maillot także budują barykady, które mają za­
stąpić wały i będą uzbrojone moździerzami. Obok Arc 
de Triomphe ustawiono bateryą, która ma odpowiadać 
Mont Valérien. Bombardowanie Wersalczyków czyni 

i codziennie większe szkody w Paryżu i wywołuje ogólne 
przerażenie. Granaty padają aż do pałacu Industryi 

1 i zniszczyły dużo domów przy Fauborg St. Honoré

i Boulevard Hausmann. Turecka ambasada 
ucierpiała; poseł amerykański zmuszony był opiZ 
swój hotel; nawet cerkiew rosyjska przy Faubourg g’jiié 
Honoré otrzymała granat. . „¡ęks

W obec tak strasznych wypadków nie dziw, że j> 
ryż z dniem każdym smutniejszą przybiera postać. K, 
tional potwierdzając to, dodaje, że coraz więcój gu J 
dów się zamyka i że nawet kawiarnie tylko do godziny tylko, 
są otwarte dla braku gości. Vérité powiada: „Zro{ (¡a9, 
liśmy dziś przechadzkę po stolicy. Większość fabni ni®* 
i warsztatów zamknięta a wystawy zbytkowych • 1
ogołocone z artykułów zbytku. Wielkie domy handlo,, Kh 
otwierają tylko połowę swych okien i tak bowiem zby,' ¡jii 
na kupujących. Wszystkie twarze zasępione i wyc^ 
na nich można upadek ducha. Nie widać na ulicj(i 
przechodniów, natomiast tworzą się gromadki około 
czytujących głośno buletyny z pola bitwy. Po nad 
wami mówców panuje grzmot dział.“

Opinion Nationale i Bień Public przeg 
wychodzić, ponieważ komuna kazała obsadzić wojsku!
• j..„i___ • 1--- TTilknoat- *ich drukarnie 20 bm. po południu. Kilkuset zeceró»
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i robotników straciło wskutek tego utrzymanie. 
rzeme ztąd jest wielkie i tylko Vengeur, Co mai a'’, 
i Père Duchêne odważają się stawać w obronie ■ 
muny. Dnia 19 sprżedawano jeszcze r »^bulwarach

nit 0,
stwa

dzienniki i znajdowały poknp wielki. O mało że 
przyszło do krwawego starcia pomiędzy publiczno^ 
kupującą zakazane pisma a gwardzistami, którzy 
przekupniom z rąk wydzierali i darli w kawałki.

Rewizje nie ustają dotąd. Jak donosi Rappui 
przetrząśnięto także hotel Inwalidów na rozkaz komun 
i w obec jenerała Martimpray spisano inwentarz wie] 
kich zapasów prochu i amunicyi, które znajdowały S! 
w sklepach. Zabrano także srebra stołowe i 200,00 
franków. Napróżno przecież szukano w krypcie, 
spoczywają szczątki Napoleona I, jego szpady, ' 
sza i korony. Zdaje się, że jego bratanek przed 
częciem wojny kazał w bezpieczniejsze miejsce uwieś M ’ 
owe relikwie.
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Korespondent wersalski do Indép. belge ę(.iina 
twierdza obecnie, cośmy już według Koelnisc), ¡9® 
Zeitung donosili, że stanowisko pana Picarda, aj 
wet panów Favre i Simon jest w istocie w obeelt 
przychylności dla nith zgromadzenia narodowego motjisP08^ 
zachwiane. Jeśli dymisya ich dotąd nie jest laktea ztórą 
dokonanym a nawet p. Thiers stanowczo wszelkim żmii ^a. 
nom w gabinecie zaprzecza, to głównie dla tego, żenii^j ni 
ma tych trzech mężów stanu chwilowo kim z łona iii W 
zastąpić. Jako przyszłego ministra sprawiedliwości w 
mieniają już wszakże pp. Lefèvre-Pontalis lub Bartb ^'orw 
lémy St. Hilaire. !

Jeńcy powracający z Niemiec organizują się w czti i1®/ 
rech punktach. W Besançon zatrudnia się tóm jenen W 
Maud’huy. Jenerał Ducrot jest w tych dniach już ocz N 
kiwany pod Wersalem z czterema dvwizyami, każda 
8000 ludzi wyborowych. Dnia 18 bm. przybyło Jons^ 
Wersalu 12 dział marynarskich ciężkiego kalibru, któi®j'y 
natychmiast poprowadzono dalój na punkt przeznacza 
Marszałka Canrobert przyjął p. Thiers 19 bm. barJR 
przyjaźnie, ale mu nie powierzył żadnego dowództ,® 8 
Główna kwatera marszałka Mac Mahon ma się znajd 
wać w Plessis albo w Fontenay. — Okazuje się, ?osc 
chorągwie zebrane w Asnières przez komunistd,orw 
o czóm swego czasu donosiliśmy, były chorągwiami ai W? 
bulansćw.

Dekret, mocą którego komuna uznała wybory z 
b. m. za ważne mimo nieoostatecznój liczby głosuj vZ' 
cych, brzmi: „Zważywszy, że w niektórych okręgiPrze 
wielka liczba wyborców usunęła się przez ucieczkę cz.vn 
pełnienia swych obowiązków, jako żołnierze i oby»®® 
tele, a my nie możemy w okolicznościach tak ważnyt 
w jakich żyjemy, ściśle się trzymać przy ważności , 
borów liczby głosujących, oświadczamy, iż obowiązkiei 
jest komuny wszystkie wybory uznać za ważne, któ”° 
otrzymały absolutną większość głosów oddanych.“ - 
W skutek powyższego postanowienia wystąpił w 
Pyat, który mu był stanowczo przeciwny, z wł 
wykonawczego komuny, który się składa obecnie z czta ®{KI 
ków następujących: Wojna: Cluseret; finanse: J0Iirj|!]rr™ 
sprawy żywności: Viard; sprawy zewnętrzne: Pasch 
Grousset; sprawy robót publicznych i wymiany: Franco 
sprawiedliwości: Protot; służby publicznój : Adrien;'’! 
chowania: Vaillant; ogólnego bezpieczeństwa: Bm 
Rigault. — Inny dekret komuny zakazał piekarzom pif 
w nocy, tak że odtąd w stolicy dopiero wieczorem 1,1 
dzie można dostać świeżego pieczywa;
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* Florencya, 19 kwietnia. Komisja finansowa izi' 
niższej postanowiła zamiast żądanegojprzez ministra sto ‘ 
p Sellę dodatku dziesięcioprocentowego do wszystkich F)
datków stałych, przeciw któremu głośna bardzo i 
w całym kraju odezwała się opozycya, zapropono® 
podatek od kuponów w wysokości 20 pet,. mający t, 
pobieranym od wszystkich zarówno włoskich papi® , 
walorowych. Właściciele renty włoskiój płacili do’ 
8,80 pet. od sta; w roku bieżącym zapłacą na “ 
uchwalonego zeszłego lata prawa 13,20, a teraz, 
jeszcze prawo to weszło w wykonanie, myślą już 
podwyższyć go do 20 pet. By nowe to obciążenie 
rzycieli państwa, będące w rzeczywistości niczóm n 
jak zamianą 5 procentowój pierwotnie renty na, 4 
centową, otoczyć choćby cieniem legalności, tw^ 
że obciążając podatkiem kuponowym wszystkie " 
papiery walorowe a nie rentę tylko, nie tworzy - • <^rze 
datek specjalny lecz podatek ogólny; państwo za, 
cało tylko nie poddać renty podatkowi specyallr"jk_ 
Jest to, widać, małą dla właścicieli rent P°81 
która jednak nie zabezpieczy ich może przecie "I 
by już w roku najbliższym może nie mieli do P ł#in 
podatku ogólnego 25, 30 lub 40 pet. Jeżelirząa 
mie propozycyą izby, to izba niewątpliwie ją u 
Lewica bowiem zawsze polecała redukcyą r0D I 
najlepszy środek dla polepszenia stanu finansów- 
wica zaś, która ociągała się długo z opodatko 
renty, zrobiwszy raz początek, dowiodła już r 
szłego, że krok drugi mniój ją kosztował niż pi®
A dzisiaj ostatnia upadła w tój mierze wątpb ‘ 
wzgląd na rząd cesarza Napoleona, który 01 
targi francuskie rencie włoskiój. Inny j0?zcz„
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J Dz,
jaki minister skarbu uczynić podobno, zamierza, 
dowodem, że rząd jest zdania, iż nie P°trz®" y tjlt 
mieć względu na zagranicznych właścicieli re0t<0 s tró|, 
płacono znajdującą się za granicą rentę w zi0C1 ’ 55^ 
ma odtąd ustać. . hi 1 »egj

Na onegdajszój, pod przewodem króla °auiAfey, 
radzie ministrów zapadła stanowcza uchwała, aD^;jfee 
wotowaniu powyższych i innych projektów hna 
odroczyć izbę a na początku lipca P0’0*?18..^ 
uroczystego zamknięcia sesyi do Rzymu. Ną “ 
przybędą i wszyscy ministrowie wraz z swenu » ¡([ei
ryami gabinetowymi do Rzymu, by choć formami , - 
w posiadanie lokale dla nich przeznaczone, 
wrócą zaraz znowu do Florencyi, gdzie Pozo?t8ifl jję 
otwarcia nowój sesyi, tak że rząd przenieś



dopiero na końcu października lub początku li- 
Z ciała dyplomatycznego znajdować się bę- 

, ¿i , ¡e natenczas w Rzymie mała tylko część, ponieważ 
¡flkszość tutejszych dyplomatów dopiero po Nowym 

f j do Rzymu się przeniesie. By zaś zapobiedz nie- 
Jnościom, jakieby ztąd wyniknąć mogły, wyślą po- 

“Swa na czas od października do Nowego Roku kilku 
, łtlko urzędników dla załatwiania spraw bieżących, pod-

kiedy naczelnicy ich po Nowym Roku dopiero za 
się do Rzymu udadzą.

posiedzenia izby od dni kilku są otworzone na no- 
lecz posłów w niój nie ma. A jednak nie brak 

prac, które przed przesiedleniem się do Rzymu 
’’Liczone być muszą koniecznie. Do projektów, jakie 
f’zCze- we Florencji załatwione być mają, należy także 

co do subsydyów dla kolei przez górę św. Gotar- 
C prowadzącój. Minister skarbu zobowiązał się w obec 
!,ffajcaryi do przyspieszenia tśj sprawy a za to otrzy- 
’ j przyrzeczenie, że p. Grattoni, który przebił tunel 
' g<5rze Mont Cenis, poruczoną zostanie budowa wiel- 
¡iego tunelu.
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SZWECYA I NORWEGIA.
# Sztokholm, 16 kwietnia. Król przyszedł 
długiój i bolesnćj chorobie o tyle do zdro- 
¡¡e w dniu 14 bm. mógł na nowo objąć rządy pań- 

~ L i prezydować radzie stanu. Dotąd nie wychodzi 
)stl .ędnakże jeszcze z pokoju. Książę następca tronu duń- 

l1 ^jego, który w Wielki Piątek dnia 7 kwietnia do Ko- 
’enhagi był wyjechał, ażeby być obecnym nazajutrz na 

>e uroczystości 53 rocznicy urodzin swego ojca, króla duń­
skiego, powrócił już dnia 12 i pozostanie tu z żoną 
¡4 córką króla szwedzkiego, jeszcze dłuższy czas.

Wilhelm (na Wied, siostrzeniec księżnćj Zofii, 
2ony księcia Oskara, przybył tu dnia 14 bm. Zwłoki 
¡jiarłój królowćj Ludwiki oglądać będzie można w dniach 
¡¡j 19 i 20 a pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. 
już wynajmują okna przy ulicach, przez które kondukt 
j lamku do kościoła Riddarholm przochodzić będzie 
j na placach wznoszą rusztowania dla ciekawych i wy­
jmują je po wysokich cenach.

Przewidzieć już prawie można wznowienie zawzię- 
jośći, jaka w Szwecyi i Norwegii przez niedostateczne 
postanowienia w akcie zjednoczenia wywołaną została, 
którą jednakże roztropne i energiczne wdanie się 
króla powstrzymało. Wówczas był powód do p jwsta- 
lój niezgody pomiędzy narodami bratniemi w gruncie 
¡aniym drobny. Kiedy bowiem po pokoju kielskim 
¡814, w którym Dania odstąpiła Norwegią Szwecyi, 

Ljhorwegczycy, uważając się za samodzielny naród, na­
lali sobie w Eidsvold owę wolną konstytucyą, z którćj 

czl jeszcze dotąd są dumnymi, wtedy wtargnął ówczesny 
¡ne, książę następca tronu Karól Jan wprawdzie zwycięsko 

to Norwegii, lecz pozostawił Norwegciykom pod wa- 
ja rankiem uznania króla szwedzkiego za swego króla tę 

, konstytucyą ze wszystkiemi jój postanowieniami, do 
yj których i to należy, że uchwała zapadła w trzech po 

sz0,»bie następujących storthiugach uważaną być ma za 
,ar,l (olą narodu i stanie się prawem paóstwowśm nawet 
lzt,® sankcyi królewskićj (punkt ten był późnićj królowi 
iajil brółowi XIV solą w oku i starał się wszystkiemi 
« sposobami, ale napróżno, wyrzucić go z konstytucyi 
¡stó lorwegskićj). Pomimo to uczynił zależnym pokój od 
i a,przyznania przez Norwegczyków królowi prawa ustano- 

mienia namiestnika, któryby mógł być albo Norwegczy- 
z dem albo Szwedem, i stósownie do tego dzierżyli tćż 

Smizi ten urząd; wypełnionym tćż został poniekąd 
pgi przez ten warunek pokojowy zamiar kontrolowania 
kę czynności storthingu i w ogóle Norwegczyków. Pomi- 
byjino to nie osądził Karól Jan dokładnie ważności przy- 

J toczonego prawa storthingu, z którego ten tćż zaraz 
korzystał, przeprowadzając wbrew woli króla zupełne 

zkie zniesienie szlachty w Norwegii. Również zaraz od po- 
czątku urząd namiestnika stał się w Norwegii tak nie­
popularnym, że od 1829 r. wcale nie był obsadzonym 
1 prawdopodobnie już nigdy nie byłby został obsadz- 

przynajmnićj nie Szwedem. Pomimo to zniósł 
talkićm go w roku 1860 storthing norwegski jedno- 

jnrle stronnie i bez przyzwolenia szwedzkiego sejmu, który 
ffząd ten uważał za międzynarodowy. Prawdopodo­
bne i toby nie wiele było znaczyło, gdyby przedtćm 
•ie jedno nie było zaszło, z czego się okazywało, że 
towegczycy zamierzają się wynieść do narodu uprzy- 
~">wanego: w Unii a pomimo to pozostawić Szwe- 

największą część kosztów. Przez to byli już Szwe- 
i podrażnieni, i najmniejsza iskra zapewneby była 

roznieciła płomień, gdyby nie król, który miłość i za- 
obudwóch narodów w najwyższym stopniu po- 

a jzł wiai, nie był się wdał z pośrednictwem i nie był uspo- 
skart M umysłów, przyobiecując rewizyą aktu państwowego, 
ih pi ‘Mry zawierał postanowienia o Unii. Z tćm się je» 

iii także nie spieszył, przeciwnie pozostawił roztropnie 
lsmiętnościom czas do uspokojenia się; kiedy jednakże 

-j - taomał, iż to już nastąpiło, kiedy przy 50 letnim ju- 
)ierf Weuszu Unii, 1864 r., i późnićj przy kilku sposobnościach 
dok Ąazało się jasno i wyraźnie, że obadwa narody poznały 

id talkie korzyści, jakie im unia przyniosła, wtedy wyzna­
li do rewizyi aktu państwowego komitet, składający 
!1h równćj liczby członków szwedzkich jak i norweg - 
“ich, który w roku 1867 ułożył projekt do nowego 
“ta państwowego i przedłożył go w r. 1868 tak sej­
mowi szwedzkiemu jak i storthingowi norwegskiemu; 
tadwa ciała przyjęły go tćż tymczasowo. Ponieważ 

desy11 jednakże chodziło o zmianę prawa zasadniczego, 
, irzetj° nie można było powziąść ostatecznćj uchwały, 

i oVrzeciwnie projekt musiał spoczywać, dopókiby nie zo- 
nei na nowo wybrany w Norwegti cały storthing a w 
ńeclpWi art,ga izba, i dla tego los tego projektu ma 

JO teraz stanowczo rozstrzygnięty. W Szwecyi oka-fen
tsocj skłonność do przyjęcia tegoż, jak w ogóle pragną 

PI!!bliższego zjednoczenia z Norwegią; w Norwegii na- 
chłi .miast opinia publiczna jest przeciwko takiemu zbliże- 

S Ba i)onieważ się obawia przeważnego wpływu Szwecyi 
i! ¿sp>rawy Unii i w uznaniu własnój słabości pragnie 

" kih n° ,trwania obecnego niepewnego stósunku, dopó- 
Olania może późnićj nie była wciągniętą do Unii 

taynawskićj, przez coby Norwegia otrzymała podporę 
(Jak wiadomo z telegramów, storthing nor- 

’ i odrzucił już w mowie będący projekt ściślej- 
i jednoczenia Norwegii z Szwecyą. Przyp. Red. 

h(ł0n°Zn^. W rzeczy samćj posiada Szwecya z swemi 
'LJtoiir , 0 mieszkańców przewagę nad Norwegią, liczącą 

*>?00,000; Szwecya daje także na listę cywilną 
to Rn bal., podczas kiedy Norwegia tylko

nhepio ? i?1- 1 na wydatki unii l2/,„ podczas kiedy Nor- 
.¿llteypz *° ’ nigdy jednakże nie miała Norwegia

teew s.karżyć się na przewagę szwedzką, gdyż chęć 
iŁjWn-°. ®nPa ,wcale nie leży w charakterze szwedzkim. — 

’eż i w innćj sprawie zdają się Norwegczycy chcieć 
. opór Szwedom; zamierzają bowiem odrzu- 

®!ędzynarodowe projekty przez Szwedów wniesione 
zapobieżenia słusznym skargom Laplanczy- 

na północy obydwóch krajów. Obawiać się za- 
tależy, żeby wkrótce nie przyszło do starć
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Sejm ustanowił dnia 12 bm. wydatki na rok 1872 
piątego głównego tytułu (obrona morska) i inne z temi 
w związku będące. W propozycyi królewskićj obliczone 
były dochody pomienionego tytułu na 4,213,200 a 
wydatki na 4,852,400 tal. (3,932,400 zwyczajnych i 
920,000 nadzwyczajnych); komitet państwa w zaopinio­
waniu swóm oddanćm w dniu 24 marca (57 drukowa­
nych stronnic in 4) przyjął wprawdzie obliczenie do­
chodów, od niektórych wydatków jednakże odradzał, inne 
nieco zniżył i osiągnął przez to gumę 4,316,000 tal. 
Większą część tych projektów izby tćż przyjęły, pomię­
dzy temi nadzwyczajny wydatek 540,000 tal. na dwie 
łodzie pancerne, 120,000 na szybko idący statek reko­
nesansowy, 210,000 na 4 silne działa i pociski i 50,000 
na torpedosy i kartaczownice. Projekt królewski przeo­
brażenia administracyi spraw morskich w administracyą 
marynarki, ktorego przyjęcia odradzał komitet, zwróciła 
pierwsza izba (73 przeciwko 36 głosom) komitetowi do 
nowych nad nim obrad, druga zaś odrzuciła (111 gło­
sami przeciwko 51) i przytóm uchwaliła wznowić w pi­
śmie do króla prośbę z roku 1868, ażeby przedsięwzięto 
w tój gałęzi administracyi zmiany celem uproszczenia 
biegu spraw i zaprowadzenia oszczędności; również 
obie izby uchwaliły zanieść prośbę do króla na piśmie, aby 
przy badaniu kwestyi pod względem zmniejszenia per- 
sonału i ludzi obrony morskićj zechial wziąć pod roz­
wagę, czyby połączenie obudwóch oddziałów floty (li­
nia i artylerya nadbrzeżna) nie mogło przyjść do 
skutku.

Telegramy.
Paryż, 24 kwietnia. Sprawozdanie Cluserefa z dnia 

23 bm. donosi, że zawieszenie broni nastąpić ma w po­
łudnie dnia 23 bm. Położenie w Asnières jest wyśmie­
nite. Wczoraj nie było żadnćj walki znaczniejszćj. Sfe­
derowani przedsiębiorą środki, ażeby ufortyfikować As­
nières. — Podług Mot d’Ordre przyjmował Thiers 
wczoraj nową deputacyą, która miała polecenie upraszać 
o zawieszenie broni na korzyść mieszkańców Neuilly i 
proponować porozumienie na podstawie prostego uzna­
nia wolności municypalnych Paryża. Thiers odpowie­
dział na to pod względem pierwszego punktu że jene­
rał Ladmirault zezwoli na zawieszenie broni na czas nie­
zbędnie potrzebny do opuszczenia miejscowości bombar­
dowanych. Pod względem drugiego punktu, oświadczył 
Thiers, że porozumienie jest niemożebnćm, ponieważ jest 
związanym prawem municypalnćm przyjętćm przez zgro­
madzenie narodowe. — Kościoły St. Roque i St. Sulpi- 
ce zostały znowu otwarte, a proboszczowie tychże z wię­
zienia uwolniem.

Wersal, 23 kwietnis. Przygotowania do stanowcze­
go ataku postępują dalćj ; dotąd jednakże n;e donoszo­
no o żadnym nowym wypadku. Journal Officiel o- 
głasza nazwiska kilku już ukaranych osób, które nieda­
wno odkryto pomiędzy jeńcami.

Wersal, 24 kwietniaj Agence Havas donosi: 
Wiadomość podana przez kilka dzienników, że atak na 
rokoszan już się rozpoczął, nie jest uzasadnioną. Je­
dynie z Mont Valérien ostrzeliwane są stanowiska po­
wstańców. Wczoraj i dziś przybyły tu świeże wojska. 
— Doniesienie Gaulois,^ że tutejsze wojska obsadziły 
wczoraj fort Charenton, jest nieuzasaduionćm. Baterye 
rokoszan odpowiadały wczoraj na ogień tylko słabo.

Monachium, 24 kwietnia. Profesor Friedrich podał 
prośbę do min sterstwa wyznań, ażeby mu było dozwo- 
linórn sprawować i nadal funkeye kościelne, ponieważ 
arcybiskup nie jest uprawnionym do ekskomunikowania 
za nîeuznàuie dogmatu, którego również i państwo nie 
uznało.

Paryż, 23 kwietnia. Journal officiel nie wy­
szedł dzisiaj. — Mont Valérien ostrzeliwał wczoraj 
Porte Auteuil i Point du jour, gdzie sfederowani usta­
wili baterye. — Rappel donosi, że liga unii republi- 
kaúskiéj wybrała minionego piątku trzech delegowanych, 
by zrobić w Wersalu ostatni stanowczy krok dla spro­
wadzenia zgody ; delegowani mają zabrać do Wersalu 
dokładnie oznaczone podstawy umowy.

Florencya, 23 kwietnia. Posiedzenie senatu. Roz­
prawy nad prawem gwarancyjném. Minister spraw za­
granicznych, p. Visconti Venosta, zaznacza, że prawo to 
obejmuje w sobie program narodowy kwestyi rzymgkiój. 
Kwestya ta jest wewnętrzną, wyłącznie kwestyą włoską 
o ile takowa dotyczy połączenia Rzymu z Włochami. 
O ile zaś dotyczy duchownój władzy Papieża, dotyka w 
równy sposób interesów włoskich katolików jak katoli­
ków zagranicy. Ponieważ narodowy cel osiągnięty zo­
stał, przeto muszą i mogą Włochy we względzie wszy­
stkich dotyczących kwestyi zachować umiarkowanie; 
przez to tylko mgą Włochy zapobiedz możliwym kato­
lickich rządów krokom. Fakt, że siedlisko rządu wło­
skiego będzie w Rzynfe, jest najlepszą rękojmią bez­
pieczeństwa Papieża. Minister kończy swą przemowę, 
wskazując na to, ie wielkość Włoch i Rzymu na tćm 
polega, jeżeli światu powiedzieć mogą, iż przy przepro- 

I wadzeniu narodowego swego programu położyły nie warn- 
1 szone podwaliny wolności i niezależności kościoła.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 24 kwietnia. Z wyjątkiem mało- 

i znacznćj kanonady pomiędzy Mont Valćrien a bra- 
' mą Maillot nie zaszło nic nowego. Jenerał Du- 
. crot podał się do dymisyi jako komendant wojsk,
I powierzonych mu do reorganizacyi. Dymisyą 
' przyjęto. Pouyer-Quertier powrócił do Wersalu.

Paryż, 24 kwietnia, wieczorem. Dzisiaj 
, nie było jeszcze zawieszenia broni. Wielka ilość 

granatów nie pękała w dzielnicy miasta po pra- 
; wój stronie od Arc de triomphe leżącój. Słychać, 

że od jutra od 9 godziny przed południem aż do 
5 po południu będzie zawieszenie broni. Ogień 
opancerzonych wagonów kolejowych zmusił Wer- 
salczyków do cofnięcit bateryi zamku Bocon o kil­
ka metrów; tćż baterye wagonowe przyprowadziły 
do milczenia bateryi Neuilly.

Londyn, 24 kwietnia. Wielka liczba robo­
tników podała w izbie niższój petycyą przeciw 
nowemu podatkowi od zapałek. — W izbie wyż- 
szśj zapowiedział lord Kimberley wniesienie billu 
dla ukarania zbrodni, popełnianych przez tak zwa­
ne towarzystwa bezpieczeństwa w hrabstwie West­
meath.— W izbie niższej odrzucono 257 głosami 
przeciw 230 uwagę p. White, ogłaszającą nowe 
podatki za niesłuszne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 25 kwietnia. Ministerstwo wojny wydało

rożka» do komend jeneralnych, ażeby w pubiicznych ogłosze­

niach zawezwały mieszkańców do rychłego zawiadomienia, 
którzy z praskich poddanych znajdują się jeszcze w niewoli 
franouzklój i w których miejscach takowi są internowani. Za­
wiadomienie to przesłać należy w oznaczonym czasie do urzę­
dów radzców ziemiańskich, ponieważ władza zamierza postarać 
się o jak najspieszniejsze uwolnienie tych osób.

— * Jutro o godzinie 4 z południa odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie reprezentantów tutejszego miasta, na któ- 
rem wiceprezes tutejszej królewskiej rejencyi, pan Wegnera, rzed- 
stawi jako pierwszego burmistrza miasta Poznania pana Kohleisa 
dotychczasowego drugiego burmistrza. — Dotychczasowy pierwszy 
burmistrz, pan Naumann, który jutro składa mząd swój, jaki 
przez lat 36 dzierżył, pożegnał już w sobotę przed południem 
członków dyrekcji miejskiego zakładu gazowego i wodociągów

— * Wiadomości, jakie nas dochodzą z okręgu wybor­
czego szaniotulsko obornlcko-mlędzychodzklego brzmią arcy- 
smntnie. Żadnej tam pracy — żadnej organizacji wyborczój. 
Nikt zgoła wyborami się nie zajmuje — wszystko pozo­
stawione dobrej woli każdej jednostki. Jeśli tak rzeczy stoją, to 
po cóż było mianować komisarzy wyborczych, mężów zaufania?
W rozległych dobrach do właścicieli Polaków należących, a Niem­
com zadzierżawionych — poinformowaniem włościan nikt niezaj- 
muje się — a w obec tego prawie odgadnąć można, jak wybory 
z tych włości wypadną. Czyżby właściciele tych włości istotnie 
uważać mieli sprawę wyborczą za rzecz najzupełniej obojętną 
dla siebie? Nie chcemy wierzyć podobnie smutnemu stanowi 
rzeczy i dla tego czekamy od naszych korespondentów na bliż­
sze wyjaśnienie rzeczy.

— * I w Warszawie w dniu 24 kwietnia obchodzono 
uroczyście stuletnią rocznicę urodzin S. B. Lindego. Uroczy­
stość tę obchodzono nabożeństwem w kościele ewangielickim, przy 
którym śp. Linde przez długi czas był prezesem kolegium ko­
ścielnego i kousystorza. Program tśj uroczystości następujący:
O godzinie 11 nabożeństwo, w czasie którego superintendent ks. 
Ludwig będzie miał stósowną przemowę. Obchodowi towarzy­
szyć będą artyści i chór archikatedry św. Jana, oraz konserwa- 
toryum muzycznego. Wykonane będą rozmaite religijne dzieła. 
Podczas nabożeństwa wystawione będzie uwieńczone popiersie 
śp. Lindego oraz Słownik języka polskiego. Dla trwalszśj jesz­
cze pamiątki tej setnśj rocznicy urodzin nieśmiertelnego autora 
Słownika języka naszego, zamierzają zebrać przez składki fun­
dusz odpowiedni na stypendyum imienia Lindego dla jednego nie­
zamożnego ucznia

— * Liczba chorych na ospę w tutejszym lazarecie 
miejskim zwiększa się jeszcze coraz bardziej; w ostatnich dwóch 
tygodniach wzrosła ona z 26 na 34 osób, pomiędzy któremi znaj­
duje się dość zoaczna część dziewczyn służebnych.

— * Dowiadujemy się z Gazety Toruńskiej, iż w To­
runiu, podobnie iak i u nas, wiele osób zapadła na ospę.

— * Onegdaj przyprowadził znowu żandarm w asystencji 
4 chłopów 9 Jeńców francuskich do Poznania, których schwy­
tano po wsiach. Jeńcy byli powiązani po dwóch razem.

— * w leś Sarbinowo, położoną w powiecie średzkim, 
obejmującą 650 morgów rozległości, nabyła w terminie.audyen- 
cyjnym dnia 19 b. m. owdowiała tutejsza kupcowa pani Berwin 
za 33,525 talarów.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, iź w dniu ju­
trzejszym, w środę, w lokalu Towarzystwa Przemysłowego odbę­
dzie się walne zebranie Spółki tutejszśj pożyczkowśj, celem po­
wzięcia uchwały co do zapisania rzeczonćj Spółki do rejestru 
handlowego. Liczne zebranie się członków Spółki jest bardzo 
pożądanem.

— * W czwartek w Towarzystwie Przemysłowśm zwy­
czajna pogadanka, przedmiotem jej: „O spółkach zarobkowych 
mających na celu sprowadzanie surowych materyałów.“ Referen­
tem p. dr. Au. i

— * W przyszłą niedzielę w lokalu Towarzystwa Przemy- 1 
słowego Sejmik związku Spółek zarobkowych polskich. {

— * Od pp. Forstera i Szulca odbieramy następującą ,
Wiadomość j

o nagrobku ś. p. dr. Ig. Pietraszewskiego, byłego profesora 
przy uniwersytecie berlińskim, wzniesionym ze składek Ro- i 
daków.

W skutek odezwy podpisanych z roku 1870 złożyli na ten ! 
cel obywatele z różnych części Polski, podług już w dziennikach

! zrobionych pojedyńczych doniesień kwotę talarów 49 sgr. 6.

Z kwoty tśj wydano:
Za kamień z białego marmuru talarów 14 sgr. —
Za 150 liter na nim wyrytych, grubo

posłacanych (a 2 sgr. litera)....... • 10 • —
Za położenie kamienia............................. » — »10
Za pokrywę cynkową, ochronną.......  « 2 « —
Za 4 drzewka otaczające grób........... » 2 < —
Różne posyłki i| drobne wydatki.........  « — - 26

talarów 29 srg. 6. i
Pozostały fundusz 20 talarów użyty będzie na opłacenie l 

dozoru i pielęgnowania grobowca, po 2 talary rocznie przez let 
10 Dalsze starania o taki dozór polecają podpisani Roćakom, 
którzy po roku 1880 znajdować się będą w Berlinie, a mianowi­
cie Szanownemu Towarzystwu Przemysłowców Polskich w tśj że 
stolicy.

Podając do publicznśj wiadomości ten rachunek z powie­
rzonych im zkiadtk, podpisani czują się w obowiązku złożenia 
zarazem szezerych podziękowań tym szlacitnego serca Rodakom, 
którzy, prawy charakter i zssługi cenić umiejąc, raczyli wziąć 
udział w tśm tak usprawiedliwienśm przedsięwzięciu uczczenia 
pamięci zgasłego uczonege Męża.

Berli n, d. 21 kwietnia 1871.
Karól Forster. Aleks. Ludwik Szulc,

obywatel berliński.
— * Od p. Władysława hr. Platera odbieramy następu­

jące pismo:
Villa Broelberg ped Zurychem, 21 kwietnia 1871 r. 
Panie Redaktorze!
Upraszam o sprostowanie następne:
W numerze z 19 kwietnia, mówiąc o mojśj deklaracji, spo­

wodowanej wzięciem udziału dla nas szkodliwśm p. Jarosława 
Dąbrowskiego w wojnie domowśj Francyi, dodajesz, że podzielasz 
moje zdanie, ale nie przyznajesz mnie prawa przemawiania 
w imieniu całego narodu polskiego.

Muszę przeciw temu zarzutowi protestować, ponieważ 
nigdy w imieniu mojego narodu nie przemawiałem, i nic w mo­
jé» oświadczeniu nie upoważnia do tego twierdzenia. Jeżeli zda­
rza mi się wyrażać opinią podzielaną przez bardzo wielu Pola­
ków, to nie daje bynajmniój nikomu prawa do mniemania, że 
zabieram głos w imieniu narodu polskiego. Właśnie dla 
tego, że nie ma nikogo upoważnionego mandatem do tego po­
słannictwa, sprawa nasza wiele na tśm cierpi.

Oto jest tekst mojego oświadczenia :
,.Komuna Paryża nominowała Polaka plac-komendantem 

tego miasta. Uważam za obowiązek patryotyczny ©świadczyć, 
że Polacy żadnśj solidarności nie biorą w postępowaniu jednego 
z nich, który tak niegodnie nadużywa gościnności francuskiśj 
przyjmując to stanowisko; że się brzydzę despotyzmem czy to 
monarcbicznym, czy repablikanekim lub socjalistów; że ich 
sprawa święta nie ma nic wspólnego z niedorzecznemi utopiami, 
terroryzmem i wielkiemi gwałtami, które piętnują rewolucją pa­
ryską, wymierzoną przeciw władzy przez głosowanie powszechne 
wybranśj; że sprawa polska jest sprawą porządku, prawa 
i wolności; wreszcie, że nowy plac-komendant Paryża nie był 
wybrany naczelnikiem ostatniego polskiego powstania, jakto ko­
muna błędnie twierdzi.

Prawda przedewszystkióm, niech każdy aa swoję czynność 
odpowiada.

Villa Broelberg, 14 kwietnia 1871 roku.“
Łączę wyraz rzetelnego szacunku etc.

Władysław Plater.
Zamieszczając powyższo pismo, czujemy się w obowiązku, 

dorzucić doń słów kilka: Skoro hr. Plater, którego prace w spra­
wie narodowej położone, szczerze cenimy, objaśnia, iż nie przemawia 
nigdy w imieniu narodu, w takim razie, rzecz przeciw którśi sumienie 
nasze nakazało nam oświadczyć się, jest załatwioną. W każdym 
razie wololibyśmy, aby w podobnych wypadkach każdy z nieu- 
pełnomocnionych od siebie i tylko w swojém imienin przemawiał 
i deklaracje składał. Gdy zaś ważność jakiego wypadku nakaże 
zbiorowo przeciw niemu zaprotestować, w takim razie co do 
nas, za więcśj uprawnionych do tego, aniżeli pojedyńcze osoby 
uważamy koło poselskie tutejsze i sejm galicyjski lub w razie 
zamknięcia delegacją tegoż sejmu. Co do obecnego wypadku, 
jego pomiędzy wszystkiemi zgoda najzupełniejsza — ale nie za­
wsze, każdy esyn będzie tak łatwym do ocenienia jak obecne 
wystąpienie Jarosława Dąbrowskiego — daleko więc lepiśj, by 
w imieniu Polski czy Polaków oconiali go nasi mandanci, 
którzy są wvrasem woli zbiorowej znacznej czężci prewincyi 
polskich, aniżeli pojedyńcze osoby, choćby nawet tak zacne jak 
p. Wł. hr. Plater. Chodzi nam o zasadę i tśj ściśle przestrze­
gać będziemy.

— * Nekrologia: W ostatnich tygodniach zmarli: Emilia 
z Jaraczewskich Duszyńska w Inowrocławiu. — Stanisław Za­
rębski, b. żołnierz wojsk polskich w roku 1831 i urzędnik 
Ziemstwa kredytowego, w Poznaniu. — Józef Krzyżański 
w Starogrodzie. — Aniela z Trąmpczyńskieh Sarnecka w Po­
znaniu — Walenty Tłoczyński w Poznaniu. — Doktor Ana­
stazy (Tadeusz) Mizerski w Nancy..— Antoni Kowalski 
w Marcelinie pod Poznaniem. — Ąatoni Brzeżański w Gnie­
źnie. — Katarzyna z Goślinowskich Baranowska,lat86,w Bro-

niszewicach. — Jan Koszczyński, nauczyciel w Kostrzynie, 
lat 46. — Sylwester Sławski, właściciel dóbr, w Poznaniu, lat 
74. — Michalina z Garczyńskich Szyperska w Poznaniu. — 
Apolinary Perzyński, budowniczy w Poznaniu. — Genowefa 
Jagodzińska w Wrześni, Lt 18. — Antonina Zakęska 
w Ostrowie. — W Warszawie: Monika z Abramowiczów Czy­
żewska, wdowa po oficerze b. wojsk polskich, lat 72; Emilia 
z Witkowskich Trzaska, żona podpisarza trybunału handlowego 
w Warszawie, lat 32; Józef Cynarski, lat 62; Jan Chmiele­
wski, nadkonduktor drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiśj, 
lat 40; Adolf Bogucki, ekspedytor urzędu pocztowego warsza­
wskiego; Joanna Dehnelowa, lat 89; Stefan Rychter, wła­
ściciel składu materyałów piśmiennych i rysunkowych, oraz ga- 
lanteryi; Aniela Bielicka, lat;30; Joanna z Rusiłowskich 
Osińska, lat 62. — W Ostrołęce: Teofil Lazar,’ Demby, 
oficer b. wojsk polskich i b obywatel ziemski. — W Kielcach: 
Wojciech Pańkowski, radzca prawny rządu gubernialnego, za­
stępca wicegubernatora, lat 52.— W Iwanowicach (powiat 
miechowski): ksiądz Ludwik Myszkowski, proboszcz tamtej­
szy, — W Lesku: Ignacy Mamczyński, doktor medycyny, 
lekarz powiatowy, lat 36 — W Lwowie. Gabryela Kopiec, 
wdowa po obywatelu miejskim; Marya Te od orska, właścicielka 
domu; Michał Jaroszyński, lat 35; Józef Mazurkiewicz, 
lat 51. — W Skierniewicach: Alina Smoli ko .vs ka, lat 
32. — W Kaliszu: Julia Wimmerowa, lat 74.

— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 26go kwietnia, 
Kleta i Marcellina pap.; w kalendarzu słowiańskim Spi- 
tymira. Wschód słońca o godzinie 4 minut 42, zachód o go­
dzinie 7 minut 15.

Dnia 26 kwietnia« 1606 wjazd Maryny ^Mniszchówny do 
Mcskwy. — 1771 bitwa pod Szreńskiem i śmierć Sawy. — 1794 
Moskwa zajmuje Kurlandyą. — 1795 trzeci rozbiór Polski.

A Powidz:, 21 kwietnia. Czytając korespondencje 
z wszystkich niemal zakątków naszego Księstwa w Dzienniku 
Poznańskim, ośmielam się nadużyć gościnności szanowDŚj Re­
dakcji i prosić ją, aby w łamach swego pisma raz poraź umie­
ścić także raczyła słów kilką z zapomnianego Powidgs, choć 
z szczupłemi wprawdzie wiadomościami ale dowodzącemi, że je­
szcze żyjemy, że nas świat interesuje. Lecz zaraz w samym po­
czątku mego przedsięwzięcia doznałem zawodu. Długom łamał 
sobie głowę — długom wyszukiwał materyi — którąbym zapełuił 
mą korespondencją. Aż jakby na szczęście nodpidł mi pod rękę 
14 numer Tyg. Katolickiego, pochwyciłem to curiosum, po­
cząłem czytać i z wielką mą radością znalazłem w nim artykuł 
z Powidza — zacnego naszego plebana — który mnie z wiel­
kiego wybawił kłopotu. Jakkolwiek było naszym zamiarem nie- 
odpowiadać powtórnie na żadne korespondeneye naszego paste­
rza, spraway wyborów dotyczące — to trudno w obec sprze­
czności, jakiemi jego artykuł jest przepełniony, zupełnie milcze­
niem go pominąć. Najprzód dziwi mnie wielce, że szanowny 
nasz pleban czuje się obrażonym mą korespondencyą z Powidza 
w numerze 65 Dzień. Pozn. umieszczoną. Spodziewałem się 
bowiem, wystawiając jego wielkie zabiegi — mozolną ale niestety 
bezskuteczną pracę — aby ks. Wolińskiego wprowadzić na krze­
sło poselskie — sprawić mu największą radość, zjednać mu wię­
cśj względów, łask u jego przełożonych, sobie zaś zapracować 
przez to na wieczną wdzięczność. Zawiódłem się jednakowoż 
bardzo — zamiast bowiem wdzięczności dostała mi się w udziale 
czarna niewdzięczność, zamiast podzięki wyrzuty. Tak, iż gdy­
bym nie wiedział, że tak bywają płaceni ludzie dobrej woli, na­
tenczas nienawiścią także pałaćbym musiał przeciw memu paste­
rzowi. Szanownego korespondenta do Tyg, Katol., pisząc ów 
szumny artykuł, było widać także zadaniem wykryć pracę — za­
biegi, jakich podejmować musiełi zacni niektórzy obywatele, aby 
odwieść zbałamuconych ludzi od głosowania na ks. Wolińskiego, 
chcąc ich przez to, jak mniemał, w złśm wystawić świetle. Lecz 
omylił się — gdyż czyniąc nas nieprzyjaciółmi garstki ukrytych 
ultramontanów, powiększył przez to patryotyzm nasz w oczach 
wszystkich prawych obywateli, i zjednał nam miłość i poszano­
wanie tychże. Tak iż mi więcśj nie pozostaje jak w imienin tych, 
których praca przedwyboicza w Powidzu i okolicy na prawdziwe 
zasługuje uznanie, złożyć naszemu pasterzowi podzięki staropol- 
skiśm „Bóg zapłać.“ Co się zaś dotyczy innych jego argumen­
tów — które tę tylko jednę mają zaletę, że się z prawdą mijają, 
i niczego w ogóle nie dowodzą — to przyzna każdy rozsądny 
człowiek, po ich przeczytaniu, że niewarto na nie odpowiadać, 
tśm mniśj, że w przeciwnym razie dalibyśmy znów szanownemu 
plebanowi pochop do napisania nowśj korespondencji, do którśj 
w braku na prawdzie opartych dowodów, użyćby trzeba fantazyi 
i sprzeczności. Takiemi przecież rzeczami nie chcemy obdarzać 
czytelników.

Kiedy we wszystkich miastach naszego Księstwa pojawia 
się nowe życie, zamiary polepszenia położenia wyższych warstw 
społeczeństwa, dążenie do jakićjś oświaty, mieszkańcy Powidza 
w głębokiem pod tym względem spoczywają uśpieniu. Nie mo­
żna mieć tśź nadziei prędkiego ocknięcia, brak nam bowiem 
męża energicznego, któryby obudził ze snu ciężkiego mieszkań­
ców naszego miasta, wskazał im drogi—środki, i, będąc im wszę­
dzie przewodnikiem, doprowadził do rozszerzenia większej oświaty, 
do polepszenia bytu materyalnego. Przypominam sobie wpraw­
dzie, że przed kilkunastu laty założono towarzystwo, gdzie oprócz 
czytania rozmaitych gazet, miały być także czytane przez nie­
których członków wykłady. Stowarzyszenie to niedługiśm jednak 
cieszyło się życiem. Rozbiło się ono raz o nieszczęśliwy wybór 
wykładów, których słuchacze swą wiedzą, rozpoznaniem objąć 
nie mogli — drugi raz o niewytrwałość członków, ich obojętność 
na rzeczy, zakres ich potrzeb i zwyczajów przechodzące.

Przyczyn tśj obojętności szukać nam trzeba w wychowa­
niu, wykształceniu, jakie odbierają obywatele w swśj młodości 
w szkole miejskiśj. Szkoły w naszśm mieście od lat kilkunastu 
na nader niskim stopniu, i zamiast podźwignąć się coraz bardziśj 
chylą się ku upadkowi — coraz mniej zasobów wiadomości wy­
noszą z nich dzieci, wychodząc z pod opieki nauczyciela. Komu 
tę winę przypisać, czy nauczycielom — czy dzieciom — rjzstrzy- 
gać nie moim jest zamiarem. Dosyć że dzieci, które kończą 
klasę I, po niemiecku co więcśj po polsku dokładnie pisać nie 
umieją — tak że po niedługim czasu przeciągu zaledwie nieczy­
telnie swe imię i nazwisko podpisać zdołają. Nie dziw zatśm, 
ie w przyszłych takich obywatelach nie ma chęci poznania rze­
czy nczeńszych, nie ma chęci nauczenia się rzeczy pożytecznych, 
przyswojenia sobie wiadomości, o których nie słyszeli wcale.’

Tak było u nas od lat dawnych — i jeżeli szkoły nasze 
nie poprawią swego systemu nauczania, jeżeli dzieci z takim jak 
dotąd wychodzić będą zasobem wiademości, z taką niechęcią do 
nauki, natenczas wszelkie dobre zamiary ludzi przedsiębiorczych 
nie przyjdą do skutku.

Myśl utworzenia towarzystwa, przed kilku laty podniesioną, 
odnowił po Nowym Roku szanowny nasz proboszcz. Cala jednak 
rzecz nie trafnie została urządzoną i dla tego po kilkutygodnio- 
wśm istnieniu skonała.

Do na3 wracają także, kurzem trudów i znojów okryci 
landwerzyści — a zamieniwszy płaszcz na lemiesz, uprawiają da- 
lśj ojczystą ziemię. W chwilach tylko wolnych od pracy opo­
wiadają dzieciom o walecznych swych czynach i okrucieństwach, 
jakich się dopuszczano na bezbronnych rannych.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Tygodnia Nr. 17 wyszedł z druku i zawiera: 

Kronika tygodniowa. — Pamiętniki nieznane J. U. Niemcewi­
cza. — [Korespondeneye: Z Sieciechówka. — Nowe książki: 
Pamiętriik autora Czarnśj Księgi. — De fontibus qui ad abdi- 
cationem Joaunis Casimiri et electionem Michaelis Wisniowiecii 
pertinent. — Premislia sacra. — Wydanie pośmiertne poema­
tów Maryana Korwina Kochanowskiego. — Odgłosy z gór. 
Rozmaitości. — Ogłoszenia. — Odcinek: Nowella przeszłości.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dzisiejszśm dalszśm ciągnieniu 4 klasy 143 król, prn- 

skiśj loteryi klasowśi padły 4 wygrane po 2000 talarów na nu­
mer 25423 29239 33620 i 68154.

42 wygrane po 1000 tal. na nr. 666 825 1285 3368 3883 
9366 18303 20887 23025 26744 27087 28899 31986 37880 39166 
45405 50277 50783 50826 53686 53951 54658 56867 58751 5?076 
59367 61445 62410 62500 69142 71887 76i54 76612 76862 
77091 81373 82879 86537 87201 92331 92407 i 92503.

47 wygranych po 500 tal. na nr 967 1477 3370 4590 
7673 8537 '9437 11009 16064 17386 19658 23323 25660 26275 
27603 27646 29195 43886 44135 45731 48395 506 0 51040 52168 
54063 55949 56730 57381 60786 64700 65691 66333 67792 683>0 
69795 71328 76367 80675 82031 86483 88258 89260 89553 93203 
93367 93341 i 94478.

74 wygrane po 200 tal. na nr. 1149 1284 2886 4704 5158 
5600 6092 6617 7241 9003 10439 11012 16521 16768 17437 18037 
18990 19333 20132 20315 2C773 22564 23615 24851 27013 279f5 
81766 31988 32154 32771 33050 33487 34658 35041 37716 38081 
38900 89481 41633 42258 45891 45508 50803 51552 51793 54537 
55389 57557 58475 60457 61409 62904 63254 64074 64148 64205 
64600 67801 67947 69896 70627 75792 77234 79352 80728 86614 
89658 90658 91417 921/3 93049 93346 94550 i 94925.

Berlin, dnia 24 kwietnia 1871.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.



— * Mąfea» Berlin, 24'kwietnia. Męka pszenna pr. 
100 kilo nett. nr. o 0 10%—10 tal. nr. 0 i 9”%»— % tal rżana, 
nr. 0 8%—7”/,a tal. nr. i 1 8—7% tal. pła.

Poznań, 25 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4%— 
tal. %., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 25 kwietnia.

HOTEL PARYSKI. Rudnicki z Leszna. Lutomski z Radłowa.
HOTEL BERLIŃSKI. Rożnowski z Strzelna, Ballnuss i Kem­

piński z Wrocławia, Joseph z Szamotuł.
TILS1\EI1A HOTEL GARN I. Rosenstrauss z Moguncyi, Hoffmann 

z Berlina,
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sprenger z Działynia, Re- 

fones z Gniezna, Kwalski z Sarbii.
GEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Hildebrandt z żoną z B un- 

szwign, Hoffmann z Dembna, Lówenstein i Wolański z Pakości, 
Hulewicz z Kościanek.

HOTEL RZYMSKI. Winterfeldz^żcną z Przependewa, Ackermann 
z Wrocławia, książę Sułkowski z Leszna, pani Kruhp z Czarn­
kowa, Schulz z Berlina, Modiibowski z żoną z Kromolic, Zuck 
z Leszna, Martin z Berlina. Heine z Szczecina^Herold z Ber­
lina i Kłos z Wrocławia.

Wiadomości giełdowe.
Oletd» pozuańsliu, 25 kwietnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Zyto; wypowiedz. —węcnJi., na wiosnę’48% kwiecień 48% 

kwiecień-maj 48% maj-czerwiec 489|s, czerw.-lipiec 49%, lipiec- 
sierp. 49% tak pi.

Okowita: (z beczką) wypowied. — kwart, na kwie­
cień 14%, maj 14% czerwiec 15%, lipiec 15”/24 sierpień .15% 
wrzesień —, w miejscu bez beczki 14%a—14% tal. płacono.

<Siełda berlińska, 24 kwietnia
Usposobienie było słabe a obrót ograniczony.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%%) 99 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. pstwa (4%) 83% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 119% płac.

List, zast.i Zachod.-prusk. (3%%) 76% żąd. dto (4%) 
82 plac., dto (4,/a°/0) 89% płac. Pozn. nowe (4%) 86% płac, 
lst. reat. Pozn, (4%) 89% płac. Prusk. (4°|0) 80 płac.

Walory zagranica.; Ausfr. rent. srbr. (4%%) 55’,% plac. 
Rent, papier. (4%%) 47 7, płac. Losy s r. 1854 (4°/0) 73% żąd 
Losy kredyt, z r. 1858^8% płc. Losy z x. 1860 (3°/ ) 78%—% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68 żądano. Rosyjska poży­
czka prem. z r. 1864 (5%) 1173% płac. Rosyjska - polsk 
oblig. skarb (4%) 71% żądano. Polsk.- certif. Lit. A. po
300 złp. (5%) 92% żąd. dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101% płac. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. ¡4%) 70
płac. Listy likw. 58 plac. Włoska poż. (5%) 543|, płac.
Rumuńska poż. (8%) 87% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,° 0) 
43% płac. Turecka pożycz. 43%—% płac. Amer. poż.
(6%) 97% płac. Afecye kolei zalaa. Koi. mind. 183% płac. 
Gal.-Karóla Ludwsfe 107%—’/, płacono. An«tryacko Erancufk. 
225’/4—5—%—% płac. Warszaw,-wiedeńsk. 64 płac. Eatski itd. 
Austryac. kredyt- meń, 150%i—49%—50 płac Poznana. : row. 
107*4 płac. Sżląsk. sio«, bank, (il/a) 1-18% płac. Certyf. bip. 
Hlibuera «%%) — żąd. Hansem. (4%%i 94»/a żąd. He> kel 
(4%%) — żąd, Meining. (4’/a°/0) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pień. Frdr- pruskie 113% płąc, ldr. 
111’/, płac,, sdwereny 6.24 płc., cap. 5. ll°/e płac-j poiimper 5 
16% płc,, doli, i. 12% płac Złota « sztabacn fant. celny. 463% 
płac. Srebra font celny 29. 26 płac. Zagraniczne banka. 99% 
płacono. Austr.-hankn. 8l’/a płac. Hcsyjsb, banka 79%, piat. 
—• Dyskonto ban-owe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 61—82 tal. wedle ja> 
kości żąd. biało pstra polska 79% tal. z kolei płac.; pr. 1000 
kiło na kwiecień —, na maj 78%. maj-czerwiec 77’/2 %, czer­
wiec-lipiec 77*4, lipiec-sierpień 77%—77, sierpień-wrzesień 757, 
—75 tal. płac. Zyto: per 1000 kilo w miejscu 51—54 tal. we­
dle jaktści żądano, polskie 51%—52% z kolei, piękne krajowe 
52%— 53% tal. ze statku płacono; na kwiecień, na wiosnę i maj- 
czerw. 51%—%, czerwiec-lipiec 52%—%, lipiec-sierpień 53— 
52%—% tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39— 
62 tal. wedle jakości żąd. O.wies: per 1000 kilo w miejscu 43 
—55 tal. wedle jakoś i żądano, pośl. polski 43—45, marchijski 
47*4—49%, pomorski 49—51% tal. z kolei płacono, na kwie­
cień —, na wiosnę 49% płacono, |maj czerwiec 49% tal. nom. 
Groch: per 1000 kilo do gotowania 51—60 tal., na paszę 44— 
50 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Olej 
rzepiowy per 100 kilo w miejscu 26 tal. ząd., nakwisc, 
kwieć.-maj i maj.czerwiec 25% — % tal. plac. Olej lniany: 
per 100 kilo w miejscu 24% tal. Oléj skalny: per 100 kilo 
w miejscu 13% tal., ca kwieć, i kwiec.-maj 13 talarów. Oko­
wita: per 100 litrów po 100%=10,000% w miejscu bez beczki 
16 tal. 19 sgr. plac., na kwieć, i kwiecień-maj 16 tal. 53—20 -

E&3

Otworzenie konknrsu
Królewski sąd powiatowy w Poznanie.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, duia 24 kwietnia 1871 

przed południu o godz. 12.
Nad majątkiem kupca Fryderyka Wil­

helma Gndat, firma W. Gudat w Poznaniu 
otworzono konkurs kupiecki a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień 28 marca 
1871.

Tymczasowym administratorem masy usta 
nowionym został jeneralny ajent Lundberg 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłuż­
nika wspólnego wzywamy, aby w terminie

isa dzień 1© maja i". b. przed 
{•«»ludisiem o 11

przed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna 
czonym, oświadczenia i propozycye swoje 
względem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólneg* 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowa­
niu mają lub którzy mu cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub za. 
płacili owszem o posiadaniu przedmiotów 
u o dnia 13 maja 1871 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. [2253!

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
20. maja r. b. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz 
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stósownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dnia I czerwcR 1871 przed po­

łudniem «!> godz. 11
przed komisarzem radzcą sądu Gaebler w lo­
kalu No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojój pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy radzcę sprawiedliwości 
Le Viseura i obrońców prawa Dockhorna 
i Mehringa jako rzeczników.

Panna służąca. umiejąca 
szyć na machinie i osÓba do- 
świadczona do dzieci mogą 
się zgłosić od św. Jana h. r. do Ko­
mornik p. Swarzędz. Listy winny 
być frankowane. (2238)

Wrocławski kupiec, hurtownik, na 
którego towary jest szczególnie w Księstwie 
Poznańskiem duży odbyt z nadawy* 
ez»jnym zyskiem; szuka celem po­
większenia swego handlu spólnika z tam­
tych stron, któryby mógł włożyć z pięć 
tysięcy talarów. Bliższa wiadomość pod 
adresem R. I42g Rudolf IScsse w Wro­
cławiu. (2245)
Panna gtraezko, doskonała w swym 

zawodzie, mogąca przyjąć obowiązki panny 
służącej życzy sobie miejsca od św. Jana 
Listy pod litr. W. Si. poste rest. Golina.

(2213)

Duch! Widmo. 
Duchy! Widma.!

Aukcja pozostałości.
W piątek, dnia 28 kwietnia r. b- rano 

od 9 godziny sprzedawać będę publicznie 
na Piekarach Ko. ;3a (Odeum) 
mahoniowe, jako to-. stoły, 
krzesła, łóżka z matera­
cami, szafy do rzeczy, 
biórfaa, kanapy, zwiercia­
dła, fortepian, dalćj futro 
piżmafaowe, rozm. bieli­
znę, sprzęty domowe i go 
spoda.rsfa.ie. (2255)

król, komisarz aukc.

PanaSSeipio proszę aby przy­
był 4.0 Gościeszyna p. 
Wolsztyn. (2230)

zachowany póli- 
(2229]

fortepian krótki
Używany, dobrze jeszcze 

sandrowy

wybornego tonu jest tanio do nabyciaWilEselmoweko ni. S3.

Do majątku brukarza i przedsiębiorcy bu 
dowli Walentego Schmidt w Poznaniu, do 
którego w skutek uchwały z dnia 1 kwie­
tnia r. b. konkurs zwyczajny otworzono, 
został następnie konkurs kupiecki otworzony 
a dzień wstrzymania zapłaty w dniu 17 li­
stopada ustanowiony. [2252]

Poznań dnia 24 kwietnia 1871.
Król, sąd pewi&tewy.

Wydział I.

Towarzystwo rolnicze 
Mogilnickie odbędzie Walne ze­
branie dnia ST Ic^wietnia 
r. t>. u pana Kamińskiego 
w Trzem es® nie. (2179)

Dyrekcja.
Poszukuje zdatnego (2233)

k(?inei'CzyliH.J. Liedke,
Berlińska ulica.

Dominium Iwno pod Kostrzynem 
potrzebuje zaraz lub od 1 maja r. b. 
zdatnego poinocuifath. ©$gs ©- 
(ioncKO, oraz ucznia chcącego 
się oddać temuż zawodowi, posiada­
jącego wiadomości przynajmniój szkoły 
elementarnej. Zgłosić cię można w 
każdym czasie do ogrodnika miejsco­
wego. ____ (2125)

Mieszkam teraz: Setne Wil- 
hełmstrusise >©. 5S (tnż obok 
Lip). , (2051.)

Dr. Robiński.
Berlin, 15 kwietnia 1871.

23sgr.; maj-czer. 16 tal. 26-21—24 sgr., czerw.-lip. 17 tal. 2—3 
—6 sgr,, lipiec-sierpień 17 tal. 15—12—15 sgr., sierpień-wrzesień 
17 tal. 82—20—24sgr. płac.

Olelłla we-oeij»w»ka 24 kwietnia.
Koniczyna c-zerwona: spokojnie: poślednia 11—

l°'/a, średnia 13*4—14%. piękna 15%—17, wysoko piękna nie ma. 
Koniczyna biała: obrót mały; poślednia 11—12 tal., średnia. 
13-14, piękna 15—17, wysoko piękna 17%—20 tal. Żyto: 
per 2000 funt., wyżej; na kwiecień i kwiecień-maj 50'4 tal. 
maj czerwiec 50%, czerwiec-lipiec 51%—% tal. płacono; lipiec- 
sierpień 52 talary żądano. Pszenica: na kwiecień 72 talary 
żądano. Jęczmień: ca kwiecień 48 talarów żądano, Owies: 
na kwiecień 48'/, talara płacono. Rzep: na kwiecień 111 
Ul. żądano. Olej rzepiowy: stałej; w i< ięjscu 12%a talara 
żądano; na kwiecień 12% talara żądano; kwiecień-maj 127»—%, 
talara płacono; maj czerwiec 12% t>,lara żądano. Okowita: 
wyżej; per 100 litrów po 100%, w miejscu 15’j0, tal. żądano, 
15s/so tal. płacono; na kwiecień i kwiecień-maj 16% ta’, żą­
dano; maj czerwiec 15’/% tal.; czerwiec-lipiec 16’,0 talara 
płacono; lipiec-sier-pień 16% talara żądano; sierpień-wrzesień 
17 talarów płacono.

W srebru, za 
szefel pruski

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych = 100 

kilogramów.Na targu

a «1

•8 a

piękn. śr. pośled,
Pszenica biała, 93-95 89 79-86

tal
7

tn. tal
7

Bg
2

tn tal
6 “I fn

„ żółta 92-93 90 80—86 7 9 _ 7 4 — 6 10
Żyto 63-64 61 58-60 5 _ _ 4 25 4 18 __
Jęczmień 52-55 49 43-45 4 21 — 4 13 3 26
Owies 35-36 34 33 4 20 4 16 _ _ _
Groch 72-76 70 65-68 5 10 - 5 5 — 4 24 -

, ao a « 
§ aÆ 
g-s a 
a,

Rzep
Riseplk zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

w śgr. za 150 łut. bruto 
sgr. sgr. sgr.

220 — 210 — 500 
210 — 500 - 184 
190 — 180 — 166 

192'/a - 182%- 160 
24 kwietnia.Giełda gzezeełńskt«,

Pszenica: słabo; u» wiosnę 78% maj-czerwiec78, - & - • $ —j — ..- w •— 4 tal.
Zy to: słabo; na wiosnę 51% maj-czerwiec 513 4, czerwiec- 
lipiec 52% tal. — Olej rzepiowy: bez handlu; w micj- 

25’ d tal. — Oko-scu: 26%, na kwiecień maj]25%, na jesień
wita; stałej; w miejscu 
czerwiec-lipiec 17% tal.

i ua wiosnę 16%, maj-czerwicc 16%,

Młodzieniec, który złożył egzamin 
dojrzałość', życzy sobie zaraz przyjąć miej­
sce nauczyciela domowego. Adres: 8. W O. 
poste rest. w Koźminie. [2183. |

Rewal żonaty zdatny w swoim zawo­
dzie, opatrzony dobremi świadectwami a któ 
ry w skutek byłej mobiliz cyi utracił utrzy­
manie, poszukuje natychmiast miejsca. A- 
dres: Walenty Wańiersk w W. Zalesiu 
p. Kobylinem. (2240)

Nadzwyczajne
Walne zebranie 

Towarzystwa Pożyczkowego w Poznania
. odbędzie się

w środę, 26 kwietnia
o godzinie 7'|2 wieczorem, w lokalu Towarzystwa Przemysłowego 

przy ul. Wrocławskićj No. 30.
Na porządku dziennym:

Zapisanie Spńłfaa <1« rejestru Efandlowego we­
dług pra wa z 4 iipca 4868. (2234)

Tygodnik Wielkopolski,
Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 

wszystkich urzędach pocztowych Związku 
18 sgr. 9 fen.

Z prac obszerniejszych pomieścimy w 
ćwierćroczach:

15 s.gr.,niemieckieJ

(<!•

lí’n

1.

3.

4.

Historya siwego włosa, powieść 
Władysława Łozińskiego.
Filozofia natury, przez Henryka Leyitto 
krytycznie przedstawiona przez Kar. Libelp 
Ksiądz Franciszek Malinowski — jeg0 
i naukowe prace — przez Dr. L. Rzepeckie

wsPółczesrl5

Strzaskana lutnia, z wspomnień os._ 
powstania — poemat Henr. Merzbacha?

5. Kajetan Węgierski — studyum literackie W 
lerego Przyborowskiego.

6. O Mazurach — przez Dr. Wojciecha 
trzyńskiego.

. Naród zmartwychpowstały. przez Lukas

Kg.

zmartwychpowstały, j 
Wielkopolanina.

8. Studyum psychologiczne nad 
przez Poznańczyka.
Wspomnienia ułana z 1863 r, 
munt Lucjan Sulima.
Wycieczka do Saskiój Szwajcaryi; 
na Lodowćj Turni.

11. Kilka kartek do filozofii, przez Czesława Jl 
zepę.

12. Żywot św. Wojciecha w ohec historyi.
13. Jerzego Kalksteina pamiętnik rewolucyi w po[

9.

10,

zebrał Zyg. fflli 

lin
Przez ht,

sce r. 1794.
W imię krzewienia oświaty uarodoarzi 

i ze względu na praystępną cenę naszego pism" 
wzywamy do licznćj przedpłaty.

IŁedLaLccya.

W dniu 15 nist jłi po po­
łudniu o godzinie 3 sprzedany ma 
M gościniec w Ka­
mionce, w powiecie Średzkim 
położony, w biórze rzecznika i no- 
taryusza Janeckiego w 
Poznaniu, przy ulicy Wielkićj Ry­
cerskiej No. 16, w drodze licyta- 
cyi. Podług recesu separacyjnego 
należy do tego 46 morgów 39 
kw. prętów ziemi. Warunki licy- 
tacyi i kupna w rzeczonem biórze 
przejrzane być mogą. (2128)

Sache dzwona dla 
hołodziel ma na sprzedaż

Czerniejewie?:,
(2 -37) w Buku.

Esencya

Dominium Karezeyy,- 
pod Grodziskiem,

JOW
Hi®
wjsl

'o r
_ „ . stacya pocztowa 'i
Wolkowo, potrzebuje od św. Jana 
r. b. pisarka padwórao- 
wego z dobrą rekomendacją 
obeznanego z prowadzeniem reje' 
strów i rachunków gospodarczych, 
lub też elewa zdatnego; osobi- ¡u 
ste przedstawienie jest pożądane.
_____ ___________ (221 lj

Służący, kawaler,, wolny od wojskowo, 
ści, znający służbę dokładnie, życzy sobie 
od św. Jana zmienić teraźuie^-ze miejsca 
Łaskawe oferty uprasza się poste restante 
W. W. Kenhruck. [2222]

jiesi

sikai

/Pi
ätak

o 
II z

Podróiąhcych I emigrantów do Amery&i północ.
wyprawia ze Szczecina do Nowego tlorku 

po j-tifa uejtaószycla cenach za pcmocą bałtyckiego 
Lloyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. i)

¡_każdej bl źszój wiadomości udziela jak najchętniej 11810|

v. Januszkiewicz w Szczecinie,
Bollwerk 33,

Król, pruski konces, ajent jeneralny.

Plączące topole i wierzby,
meble Jesiony, karagany i rnże, nioeste klony. Biasetsiny, lipy, sxybho 

reinąee rośliny pnące się, ozdobne » liściaste drzew» (kouifery)

Z Salsaparyli Colbert.
Jeden z najda niejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ję­
zyku. (1826)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col- 
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Mankiewicza, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czy ńskiego.

Służący,
ile możności nieżohaty, dobrze pole- W 
eony, umiejący czytać i pisać po poi- ’t, 
sku, mówić po niemiecku, znajdzie«! 
posadę od św. Jana pod adresem: tój 
fraofao Nafalh 8». M. gpojch 
Sie regtahte. Pensya 80 tal. ijte

Biegły służący w swym 'zawodiieTka-iwa 
valer, oraz myśliwy dokładny, wolny oil 
wojska, który w znacznych domach sfnżyllpjj
szuka miejsca od św. Jana rb. O łaskawi^ 
oferty uprasza franco poste rest. Z. Z. Ga-,’ 
rźyn. (2216) ,ad

Służący Polak, kawał r, wolny od woj-ir^ 
skowości, w swym zawodzie wykształcony, iw? 
poszukuje od 1 iipca rb. pomieszczenia. Lt- tmi
skawe oterty_uprasza się przesłać na ręce ,zjo

1 tifir Rnmnnn »Earłowstel Grembanln ner Kempno.
' : • '-‘• (2218)

roziaa.
[2246]

ang. szparagi olbrzymie,
«ruity i dio «scF»<l«»wraletwsa dyi

(rac 
- itÍ 'eg’iíipz, biegły w swoim ¡¡ 

zawodzie, szuka od św. Wojciecha »

flanee na grupy i do o$ro<l»wniet«va dywanowego polec» K. Schöntliiera ogrodnictwo handlowe, Wrocław, Sternstras.e 2.

PAPIERWLINSI
Handel win

w powiatów, mieście 
jest pod faosrssyst&ie- 
mi w-arunfaasni <lo 
nabycia. JKliż. wia­
domości udziełi pan 
A. Cichowicz w JFo-- 
znauiu. (2255)

Łoterya Stowarzyszenia 
króla Wlholma.

Wygrana główna
tal.15,000

Ciągnienie w imujaa r.
Losy po 2 tal. (połówki po 

udo nabycia

J. D. Katz i
Poznań.

tal.)

syn,
(2236)

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew 
nętrznych części organizmu- Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi 
na katary, jtryjię, «apale»!« gardła, rozdrażnienie nnezyii od- 
deełiowyeli (bronchites), rewmatyzmy w lędźwiach i nerwaels foiw- 
drawyełit i t. p. .

Jednorazowe lub dwurazotte użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. [1853].

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Manhlewicza ; w Krakowie w apte­
ce dra Tranezyńskiego ulica Floryańska; we Lwowie w aptece pp. SMkelaftcSi.

Kuracya stanu słabości.
Nadzwyczajne siły leczące poleconej najpierw przez Aleksandra Hum 

liołdta w Mosnwsle •: eruwlańsklćj Coca od dawna uznane zostały przez 
powagi naukowe. Przy osłabionym systemie plcio.o-nerwowym doprowadz.-ją Coca- 
pigułki No, 3 (normowane wedle prus. taksy lekarskiej, pudełko po 1 tal., 6 pudełek 
5 tal.) do najświetniejszych rezultatów. Sławnego prof. Dr. Sampsona broszura o uży 
ciu dodaje się, a prócz tego rozsyłają Apteka pod Murzynem (Mohren-Apo- 
heke) w Moguncyi. ____ __________________.__ [2239]

B Zdrojowisko Reinerz Zakład zdro 
jo wy, serwat­
kowy i kąpiel

Klimatyczne 
’górskie miej 
sce kuracyi
w hrabstwie Kłodzfeiem (Glatz), Sziąsk praski. 

Otworzenie sezonu dnia H maja.
Korzystne dla katarów wszystkich błonek szlamowych, erh.pień krtani, chroui- 

cznśj tuberkolozy, emfyzemu płuc, bronchektazyj, choiób krwi bledn icj itd. jako tói 
dla chorób histerycznych i ntewieścicla, z tego powstającyc dla słabości pozosta 
łych po ciężkich i febrycznych chorobach i po rozwiązaniu; nerwowej i ogólnej 
słabości, nenralgiów, skrofułów, teumatyzmu, ekendacyjnój pedogiy, konstytucyjne, 
syfilis. Polecone dla rekonwalescentów i osób słabych jako też jako miłe przez swe 
urocze krainy górskie znane miejsce pobytu podczas lata. Łe&sirze feąsłleluli 
ddr. Berję, Bittner i radzca zdrowia OreescSser. [2177.]

Ifil*OSOWSliy’g?O patentowane
f0 h a« B « Łl fi

/ z najnowszemi ulepszeniami-
poleca do 6 resp. 18 stóp zagłębienia, znanój dobroci i rod gwarancją a zarazem udziela cenników jako też bliższych objaśnień

Fabryka machin i lejarnia żelaza
W. A. Brosowsky

w J n s en i t z pod. Szczecinę m.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

Sir. Łioewetisteimsa
|&uracya homeopatyczna |

Nowy i radykalny sposób leczenia
| ej filltyczisyrt« i ggłciówjcłt j 

chorób
(gonorei, pollut., impotencyi, cier­
pień nerwowych) nawet w najzasta- 
rzalszych przypadkach. Przy za­
miejscowych kuracya listowna. Ber­
lin, Nene Koenigsstr. 33. 12136]

W. Rrbaoa

elek&ro-magpetycziia sól 
usiiwersalna

goi wszelki reumatyzm, rwanie w członkach, 
pedegrę, hemoroidy, reumatyczny ból zębów, 
spnehie stawy, jako też wszelk.e bóle po­
wstałe w skutek przewiewu, zimna iub 
mrozu, skoro się kilka razy przykłada. 
Paczkę po 1 tal. odebrać można za zapłatę 
lub przedpłatę pocztową u W. Urbnna

Borku.
Ajentury zaprowadzają się w każdem 

mieście i dla tego proszę kupców, którzy 
się sprzedażą tą przy procentach doc ośnych 
chcą zajmować, aby mi swe adresy łaska­
wie nadesłali.

Tymczasowo urządzono składy u 
pani MrujcsbleJ, Poznań, Magazynowa 

ulica Nr. 1,

r. b. innego miejsca. Adres 
gier w Kopaszewie pod
skocią.

Brj
Wy- 

(1949)

iiti

pyiFolwark
mający około 420 morgów pszennój 
ziemi, 2 mile od kolei i % mili od 
szosy położony, z żywym i martwym ,., 
inwentarzem, jest z wolnćj ręki pod c 
bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższe szczegóły udzeii 

fjttbećfai w Kłecku. (2243)

Sśale i czerwono kartofle
dc sadzenia

ma na sprzedaż Dom. Konarze* 
pod Stęszewem (dworzec koleiwo

żelaznćj Dąbrówka). (2248)

0
iaź
Bert
bi
iD:
fr.
bu
’ieł

'Bel

Łiakia żółty i niebieski i W) M, iia!^ 
do siewu sprzedaje Dom. Gądki ¡(jœ 

Kórnikiem.pod (2241)

Wapno Gogolińskie
wyrobu dominialnego w przednim 
gatunku po niskiéj cenie poleca

H. Wćsiersfci
w Sr(2005) yremie.kupca p. Kuhman, Krotoszyn,iHintiie p, Rawicz, 

ulica,
kupca pana Ludwika 

w Lesznie.

pani Wrocławska

Nansen
(1698).

Ogłoszenia gospodarskie itd. H 
SSządzea gospodarczy, posiada­

jący krajowe języki, katolik, żonaty, kształ- 
ćouy w Pruszkowie, był u hr. Renard na 
Szląsku 18 lat w obówiązku, późniój zarz >- 
■dzął dobrami mniej ^ięcej po lat 6, wieku 
48 lat, dot d zostaje w obowiązku, życzy 
sofia umieszczenia jako rządzca od 1 Iipca 
rb., zaświadczenia być mogą złożone. Do­
wiedzieć się można fr. od ĆzBrwińskiegO 
W Bjdgosioay ul. Toruńska No. 46. (2244)

FS&osiffiBM, żonaty, bez familii, pracu­
jący lat 12 w swym zawodzie, którego żo­
na trudnić się może gospodarstwem kobie- 
cóm,poszukuje miejsca od św. Jana. Adres 
peste rest. ar. w. Raszków. (2242)

Dominium I^odrzecze 
pod Gostyniem potrzebuje od św. 
Jana zdatnego ekonoma. Re­
flektujący zechcą przesłać zaświad­
czenia franko. (2231)

150 centnarów
świeżych zmięszanych traw i k®' 
sdczyn na łąki i pastwiska ntam 
w zapasie i polecam takowe centnar 
po 6 tal. (2251)

Ludwik Kunkel.
Sto tucznych już ostrzyżonych 

Skopów, cztery sztuki rosłych
opasów na sprzedaż w Wiæ 
trowie p. Wągrówiec. [2197]

Teatr plsfei z Poznania
w O-niejfcnie.

Na ochronkę
w środę, dnia 26 kwietnia

Halszka z Ostroga
Lech Hiowakowski»

(2249) dyrektor.

’¡>0;

iak
ty:

[1428].
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